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P ren u m era ta  m ie jscow a : Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 
miejscowych miesięcznie SCOO mk., przedpłata na poczcie z od
noszeniem do domu miesięcznic 3 4 5 0  mk. — pod opaską w Polsce 
1 do Gdańska 3750 mk.. do Niemiec 4000 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,50 frc., do Anglji 0,5 shilling, do 
Stanów Zjednoczonyoh 25 cents. W razie nieprzewidzianych wy
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa ćądania niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

fiachunek bieżący: Bank Fowkiowy żftuiz.ailz Bank Im ito  Su. Z*r#&k,fkiuiserPri»ai= 
Mlieittak Gdańsk i Grudziądz- p. k. K. p. Grudziądz. — Konto czekowe; 
CSdiftósk sis*. 2986. Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział

© g łoszen ia  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w d z ia le  o g lo  
szemnowym na stronie 8-łamowej 150 mk., w dziaSe reklam owym  
na stronie I 3-łamowej przed tekstem 600 mk., wśród tekstu 700, za tekstem 
5Ó0 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same eeny, dla Niemiec do
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, płata# 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłumaczenia oblicza 
się 20% nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące* .skreślając 
wszelkie rabaty. — Adm in istracja n ie  prze jm u ją  odpowiedzialność 
za termin umieszczenia' ogłoszenia.

w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności wykonania: G ru d z ią d z . k R -llS w yE M r Redaktor Naczeląy przyjmuj‘ e ód godz 11-tęj do 12-tej w południe

RedćsktEjęi i U d m m is ts -a c ja  1 
O r o b S o w a  2 7 / 2 9 . G r u d z i ą d z ,  niedziela, dnia 28-go stycznia 1923. Telefon nr. 5® i 51.

Sursum corda.
\

Pamiętacie?!. .
23-go stycznia 1920 r.
Tak niedawno, te zda się, jakoby wczoraj. Nad 

Grudziądzem chwieją się orły Najświetniejszej Rze
czypospolitej. Srebrne ich skrzydła lśnią w promie
niach słońca styczniowego, aż oczy ślepną od tej powo
dzi blasku. Szyje wyciągnęły, hen, na północ, ku mo
rzu — polskiemu morzu!

Pamiętacie?! -j. .
Ziemia dudni od różnych żołnierskich kroków. 

Odbija się echem pod kopytami1 rumaków, niosących na 
swoich grzbietach ułanów polskich- Od kół armatnich 
dźwięczy.

„Witajcie! Witajcie!“
Muzyka'gra im w tym zwycięskim marszu,

' „Jeszcze Polska nie zginęła!" — rozbrzmiewa ma
zurek syna ziemi pomorskiej — Wybickiego.

A potem odkryliście głowy i z wyciągniętą prawicą, 
z oczami utkwionemi w niebo, ślubowaliście: .Nie rzu- 
cira ziemi, skąd nasz ród!“

Pamiętacie?!. . . .

Trzy lata minęło od tej wzniosłej chwili. Ta Polska, 
którą mieliście w sercach i Ujmysłach, ta Polska stała 
się bałem waszem życiem. Jej powietrzem oddychacie. 
Z Niej. czerpiecie siły do zbożnej pracy.

Płyną dnie pó dniach, jak fale po wiślanej strudze. 
Jedne podobne do drugich, ale jakieś inne niżeli te z 23 
stycznia 1920 r.

I słońce świeci inaczej. Zasłoniły je Jakieś chmu
rzyska, czarne jak tą dola sieroca, wśród obcych. . *

Wśród obcych?! ... .

Panami jesteście na własnem gospodarstwie.
„Jak sobie pościelisz, tak się i wyśpisz".
Los przelewa się, jak woda. między palcami. Zad-' 

śnijcie je, aby wam w garściach nie została pustka . , 
Wszak jesteście panami na' własnem gospodarstwie?!
Niby tak, a niby nie.

Sursum corda! — w górę serca!
Jest siła złego na tej złotodajnej grzędzie, 

tłumią osty i kakole- Sa i ręce, dobre chęci . . . 
Więc czegóż brak?

którą

„Oddzielać owcę parszywą od stada, by cale ni* 
zparszywiało"-

Otwórzcie oczy, ale nie na to by tylko patrzeć, lecz
działać!

Rozdrobione siły sprzęgnijcie w jednym potężnym 
wysiłku, któremu na imię Polska, aie nie w gębie, jeno 
w  czynie wspólnym!

Wynijdzie z niżów na wyże!
Bądźcie gospodarzami, na własnem gospodarstwie) 
Polacy!!
Sursum oorda.1
Niechaj nikt nie myśli o trzosie pęKatym, boć nie Ź 

niego nie zos+anie, gdy rozbójnik Chwyci was za gardła 
A on, tuż, koło was, czeka, jenc orychle uczynide 

krok fałszywy, zapatrzeni w pękate trzosy.
• • . •' ; *' ' • V  ̂ -• <*r • p '•

Pamiętacje?!.
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród!"

, Sursum corda!

Przeczulenie „prześladowanych^ Niemców,
Przypomnijmy sobie, Szanowni Czytelnicy, te — 

niedawne — czasy, kiedy do urzędu niemieckiego przy-
' szedł, rzadko to się zdarzyło, jakiś starowina i, nie 
umiejąc po niemiecku, w pokornym tonie sprawę swoją 
wyłuszczać począł po polsku, lub kiedy w sądzie sędzi
wa, jaka. kobieta odpowiadała na pytania sędziego w ję
zyku polskim. Co się w takich wypadkach działo? 
Urzędnik — Prusak-hakatysta, rzucał: się jak opętany: 
„W ir leben in Deutschland, nicht iii der Polacke1! Hier 
wird deutsch gesprochen. Sie essen deutsches Brot!" 
(Żyjemy tu w Niemczech, a nie w Polsce. Tu mówić na
leży po niemiecku. Jecie chleb niemiecki!), a dodatków 
jak „polnisches Pack", polnische Sau" lub „Schwein" 
padało mnóstwo. Polak, który nie zaznał niewoli pru
skiej, wyobrazić sobie nie może, w jakiej obfitości płyną 
wyzwiska najnie wybredniejsze z ust takiego . „kultur - 
traegera" pruskiego! W  sądzie zaś zadawano gwałt 
sumieniu podsądnego czy świadka Polaka, wmawiając 
weń, ż® umie po niemiecku, i w wyjątkowych tylko ra
zach przyznano tłomacza, w okresie ■ ostatnim zwykle 
nie Polaka, ale jakiego Mazura o okaleczalej duszy lub 
Niemca, którywauczył się coś niecoś „tłuc" po polsku. ( 

Wiemy, jak to po dworcach, gdy ojciec odwoził sy
na dio szkół, jut rozmawiał z dzieckiem rodzonem po 
niemiecku, „żeby czasem nie zaszkodzić dziecku w 
szkole". Nie!edwie każdy bowiem, urzędnik był szpie
giem denuncjatorem, donoszącym władzom -o współoby
watelach- 'i, (

Pamiętamy, jak w szkole prześladowano dziecko za 
to, że matka owinęła mu książkę lub śniadanie w ga
zetę polską, — jak czytanie, , książki polskiej uważano 
wprost za zbrodnię stanuv za który trzeba było pokuto
wać pjzez cały czas uczęszczania do danej szkoły, — 
dawano uczniowi .takięmu zawsze złe stopnie z niemiec
kiego, co rozstrzygało ,o promocji a często i z innych 
przedmiotów.

Ody na. uh‘ey odezwałeś się po polsku lub w. lokalu 
pubbcznyrh, już doskaldwał do ciebie rozsierdzony, jaki 
Niemiec i nuże wygrażać i plwać na wszystko, co pol
skie.

Są to rzeczy, nie tak dawno minione, — a  wszy
scy. którzy przyszli do nas z obszarów plebiscytowych 
co dopiero wszystko to przeżywali i potwierdza nam. 
Że dziś jeszcze tak si# z Polakami w Niemczech obcho
dzą tak na Mazurach' jak na 'Warmii i Powiślu, a szcze
gólnie już na pozostałym przy Niemczech G. Śląska,

© €.U'j,-v’NIEMCY PAMIĘTAĆ WINNI?
Nawiązując do wywodu ' arbdatłit ..meraulenw"

Niemców 'podajemy 'poniżej to, co powiedział Niemcom
w ostatniej swej mowie prezes ministrów p,. gen. aflo
de- Mówił o «: . w

Py***lu*dM ds kró pezatem wnr
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gdzie od słów .przechodzi się czynów, do gwałtów, 
wypędza rodaków naszych z siedzib, oddziedziczonych 
po ojcach, odwiecznie polskich!

Zważywszy to wszystko-, przeczytajmy skargi po
słów niemieck:ch, jak p. Spickermanna z Łodzi, na prze
śladowanie Niemców w Polsce. Skarżą się tedy i wy
wodzą lamehty na wypędzanie Niemców z Polski, mimo, 
że nie chodzi tu o obywateli polskich, na odbieranie ko
lonii Niemcom, chociaż wiedzą1 dobrze, że jest to tylko 
przywracanie stanu poprzedniego, restytucja, osiedla
nie Poilaków na żięmi, niedawno dopiero odebranej dro
gą wywłaszczenia Polakom i nadanej Niemcom dla 
zniemczenia odwiecznie polskich dzielnic. Zawodzą z 
powodu niemczenia w szkołach, mimo że posiadają ty
siące szkół niemieckich z językiem Wykładowym nie
mieckim, nawet gimnazja żeńskie i męskie oraz semi- 
narja, podczas gdy Polacy w Niemczech, będący tam nie 
gośćmi a autokonami, zasiedziałymi na dawniej pol
skich ziemiach z dzada pradziada, nie mają nietylko 
szkół polskich lub ochronek, ale, nawet wykładu religji w 
języku ojczystym.'

I mimo to śmą Niemcy skarżyć się w swych blatach 
wydawanych w kraju, jak i w korespondencjach do 
pism wychodzących w Niemczech wypisywać kłam
stwa o ucisku polskim wobec mniejszości narodowej nie
mieckiej, Trzeba zaiste'mieć czoło wytarte rremiecko- 
pruskis, trzeba mieć serce krzyżackie, by tak wbrew 
oczywistej prawdzie kłamać i tumanić naród niemiecki, 
byle tydko utrzymać w nim ideę rewanżu, myśl odwe
tu, dążene do odebrania tego, co sprawiedliwość dzie
jowa w Polsce przywróciła.

Z zadowoleniem też, ze pełną satysfakcją Polacy 
w b- dzielnicy- pruskiej, pomni krzywd, jakie nam się tu 
działy i które bracóm naszym w Niemczech dziś jesz-r 
cze s.ię dzieją, czytają odprawę, jakiej udzielił Nienrasz- 
kom tym. wiecznie jęczącyhi i jątrzącym opinję Euro-, 
py przedstawiciel Chrześcijańskiej Demokracji, Wojciech1 
Korfanty, ten młot na Niemców", iak go w okresiie prze
silenia czerwcowego nazwała „Ostpreussische Ztg." je
den z organów nacjonalizmu niemieckiego. On, który 
na własnej skórze odczuwał „kulturalną" działalność 
Prusaków, który n ejednokrotnie miał sposobność gro
mić ich robotę niszczycielską ,na ziemiach polskich, 
był najbardziej powołany do wykazana wobec urosz- 
czeń niemieckich ich bezpodstawności, do ośmieszenia 
ich żalów i lamentów.

ko-polskiej tak zwanego pochodu na wschóo Niemców 
jest problemem starym. Nie podejmowaliśmy tej rzeczy 
i wyraźnie zaznaczaliśmy, że' ■ . ■

JEST&śMY (SOTOWl pO ZAPOMNIENIA 
WIEKOWYCH KRZYWD.
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Prosimy przeczytać wywody jego w tej maferjt, 
przytoczone wczoraj, uważnie- Jak chrześcijanie, sza
nujący własną narodowość, nie myślimy’ zaiste brać 
Niemcom za złe przywiązania do własne j naro
dowości, umiłowania języka i literatury własnej,_ ale 
wymagać możemy, ażeby Niemcy, którzy — obawiając 
się biedy i nędzy w zbankrutowanym faterlandzie, tu 
pozostają i chlebera polskim się żywią, byli lojalnymi 
obywatelami, aby nie odnosili się ze skargami nieuzasa- 
dnionemi areopagów międzynarodowych, d których 
sędziami nad nami, jako dręczycielami narodowości nie
mieckiej mają być przedstawiciele mocarstw, które nie 
uznają narodowych praw narodów uciskanych i pod
bitych. ' , - ■

Spotkać u nas Niemca i rozmawiać z nim prywatnie, to 
każdy podkreślać będzie swoją lojalność, zadowolony, 
szczęśliwy i opowiada, jaka to bieda w Niemczech i dla 
tego nie myśli wynosić się z Polski. Każdy iednak ż 
nich czytuje i abonuje „hecblaty", które kilka lat 
temu występowały w roli wynalazców jaknaijaskraw- 
szych metod prześladowań wobec.Polaków. Wie, jak 
mu dobrze osobscie, ale \Vierzy, że prawdą jest, co w y
pisują owe blaty o innych jego ziomkach rzekomo prze
śladowanych.

Wczytują się z zachwytem w artykuły podburzają
ce przeciwko Polsce „Danziger Neueste Nachrięhten‘\ 
„WeichseIze'tungów", „Der Oeselligerów" (wychodzi 
dziś w Pile) itp- i mają zawsze na zawołanie, podwójne 
oblicze, raz nader lojalne, gdy liczą się z tern że to może 
przynieść korzyść a w każdym razie w dobrem przed
stawić ich świetle, drugie wobec własnych ziomków, 
tych z Berlina i tych z* Gdańska i tych, których z> obu 
tych centr idei rewanżu.do rias się przysyła.

Dobrze się stało, że maskę lojalności raz wreszcie 
im zdarł poseł Korfanty i że kilka słów twardych i sta
nowczych sk erował pod ich adresem prezydent mini
strów, przypominając im, że wyrównanie krzywd i wy
pełnienie przepisów traktatu pokojowego - to nie prześla
dowano ni ucisk, a proste przywracanie dawniejszego 
stanu posiadania i przywrócenie prawdziwego oblicza 
tym ziemiom, odwiecznie polskm kolebce państwa pot* 
sfclego.

Niech wresizeie zrozumiej* nasi Niemcy, że przeczu
lone nerwy leczy się najlepiej zimnym tuszem rzeczy
wistości i twardą reka prawodawcy.
'■■■■■■I........ ..................  ....  I _Ml| Ml,,,!.,
wysokiej knituralnej państwowości jak naród niemiecki 
— z pogardą — powiadam — odnosilibyście się do na
rodu polskiego, gdyby on sam siebie ule szanował (okle* 
skt)

PANOWIE NIEMCY MUSZA WZIĄĆ NA *ERK> 
I stniejący  stan  rzeczy

i nie łudzić « *  tem, iż  jakiekolwiek zmiany Pod ty *



G Ł O S  P O M O R S K I 28-go stycznia iv23 r.

względem w naityiższj ra czasie m ih  nastąpić. Pano
wie nie mogą insynuować nikomu w  Polsce, ażeby z te] 
platformy mógł zejść I proszę Panów nie nazywać wy- 
pefuienfe traktatów, które znowu na skutek słabości irie- 
tctórych rządów do dn'a dzisiejszego się zwloką i s k u t -  

Mem tego rana ta Zostaje się otwartą zamiast by była 
natychmiast uleczona, niech Panowie nie nazywają tego 
bezy awiem

Niech Panowie nte mówią, żt- pozosiajetuj* w sprze
czności z obyczajnością publiczną, jeżeli nietylko napra

wiamy to, co niesprawiedliwość dziejowa Zepsuła ate 
lealizujemy także te postanowienia, które nam między
narodowe traktaty dyktują. Rząd, który reprezentuje1 
postanowion a te jednak zrealizuje (brawa).

Panie pośle Raabe, prezesie Deutscliturnsbundu sv 
Bydgoszczy, który przez Reichswehrministerfiim za
mianowany zostałeś podpałko wirkiem w niedawnej 
przeszłości, luż jako obywatel polski, czyżby Pan tole
rował jako oficer czynny armji pruskiej tego rodzaju 
słabość, którei Pan odemnie żadał? (głosy: s?ucha;c'e!)

Mam fotografię, jeśli Panowie ciekawi. Sa oryginału > 
doki mcmy. Poddani niemieccy deklarowali, a odnośni 
P. K. U. na Pomorzu i Poznańskiem składała, obecnie tę 
dokumenty. Nigdy nie rzucam żadnych twleidzcd, któ
rych nic mogo uzasadnić. To proszę Panów przyjąć la* 
skawie do wiadomości. - >

Tak mówił p. generał Sikorski- Pragnęlibyśmy, by 
te słowa byty mementem dla Niemców, a wytyczną dla ; 
;ty,?adz poisłdcb. ~

lalszg zarządzenia francuskie w  Westfalii
'Aresztowania.- —  Ponowne stwierdzenie uchybień niemieckich. - -  
Niemcy powoli maleją.— - Odebranie debitu gazetom niemieckim.

Berl.n Pat-P.R. W zagłębiu Rchi/ trwa w dal
szym ciąga wydalanie opornych urzędników niemieckich 
Prezydentowi regencyjnemu dr. Rombachowi i jego za
stępcy wydane rozkaz opuszczenia Akwizgranu.

Paryż. Pai-Havas. Z Dusseldorfu donoszą, źe 
dyrektor urzędu lasów ego Berg został aresztowany.

Paryż. Pat-P.E. Donoszą z Akwizgranu: Prezydent 
regencyjny dr. Rombach i zastępca jego zostań areszto
wani przez władze francuskie. - ,

Koblencja. Pat. Prezydent regencyjny Tremis, 
pierwszy nadradca prezydjalny, oraz pierwszy burmistrz 
miasta wydaleni zostali ż terytorjum okupowanego przez 
władze francuskie.

Kolonia. Pat. Przy odjeżcłzi© z MogSuCji właści
cieli kopalń po skończonej rozprawie sądowej, ludność 
miasta żegnała owacyjnie. W Bonn Dum powitał 
pociąg poza miastem, śpiewając „Peutscłuand tlber Alies".

BSsseid orf, 26.1. (PAT). Dyrek to r pocajf w Beck] i ng- 
Tiausen został aresztowany za sprzeciwianie .się rozkazom 
władz okupacyjnych.

Stwierdzenie uchybień niemieckich,
Paryż, 26. 1. fPAT-Hayas). Komisja odszkodowań 

odmówiła N'emcom przyznania moratorjnm oraz stwier
dziła fakt uchybień ogólnych Rzeszy wobec Francji 
i Belgjł głosami trzech delegatów przy jed-ym wstrzy
mującym się od głosowania. *

N iem cy  p o r/ c ii m a le ją .
Bochum, 26, 1. (PAT). Wobec zapewnienia ze 

strony hlji banka Rzeszy Bochum, źe nie będzie się 
sprzeciwiała zarządzeniom władz francuskich, cofnięto 
posterunki wojskowe z gmachu banku.

FiS^ci francuscy cifcw»j|ą nad utrzymaniem 
kum um m acji,

Bordeaus, 26. i . (PAT-R. P.) Władze francuskie
podjęły wszelkie zarządzenia mającej na celu unicest
wienie złej woli, ujawnionej przez Niemcy. Piloci fran
cuscy będą czuwali obecnie nad utrzymaniem kursowania 
tratew węglowych między Ludwigshafen a Strasburgiem.

Podwyższenie plac.
y Essen, 26. 1. (PAT). Właściciele kopalń przyznali 

robotnikom podwyżkę codzienny ab zarobków do wysokoś" i 
8800 mk. i zobowiązali się (pokryć koszta strajku.

MANIFESTACJE JUNKiŁR sKlE W  D USSEL
DORF 1 ESSEN.

Dusseldorf 26. 1, Pat. Wczoraj po południu w 
Dusseldorfie i Essen odbyły się manifestacje, w których 
brała udział przeważnie młodzież i  uczniowie szkół 
średnich. Robotnicy ni© przyłączyli się do manifestacji.

ODEBRANIE DEBITU.
Paryż 26. 1. Pat-P.R. Z Akwizgranu donoszą: Za 

obelgi, skierowane pod adresem belgijskich władz oku
pacyjnych dziennikom niemieckim odebrano debit na 8 dni. 
F A Ł S Z Y W E  IN F O R M A C jE  N EM, AJENCJI 

T E L E G R A F IC Z N Y C H . - 
Bordeauz 26. 1, Pat-F,R. Z Nowego Jorku dono

szą, że niemieckie ajencje telegraficzne zasypują dzien
niki amerykańskie tendeneyjnemi lub zgoła fałszywemi 
wiadomościami co do sytuacji w zagłębiu Ruhry.

G lo s y  p r a s y  a n g ie ls k ie j.

Londyn, 26. I. (PAT-Havas). Cała prasa angielska 
żywo zajmuje się zamiarami Francji utworzenia kordonu 
celnego między zagłębiem Ruhry a resztą Niemiec. 
„Dariy Express“  plan ten nazywa gilotyna dla Niemiec. 
„Daily Herald" oświadcza, że nowy ten krok Francji 
ma na celu zupełne rozbicie Niemiec. „Daily News" 
zapytuje, czyńnglja może w dalszym ciągu przypatrywać 
się obojętnie tej akcji, która może stworzyć nową 
A !zację i Lotaryngję, natomiast „Daily Mail" gorliwie, 
popierając politykę Francji, pisze: Zajęto Essen, a prze
cież ani niebo się nie zapadło, ani ziemia nie doznała 
wstrząśnięć. Francuzi nie zamierzają maszerować na 
Berlin —  pisze dalej „Daily Mail" —  i mogą obecnie 
z calem spokojem czekać na dobre wyniki swojej akcji. 
Albo Niemcy wykonają swoje zobowiązanie traktatowe, 
alno muszą się rozstać z zagłębiem Ruhry na dłuższy 
przeciąg czasu.

Londyn. Pat*Havas. W artykule pod tytułem 
„Jak najwięcej powodzenia dla Francji," „Murning Rost" 
wvraża zadowolenie, że Francia w zupełności zdaje sobie 
sprawę z sympatji, żywionej dla niej przez większość 
narodu angielskiego. * Opinja„ ang;elska życzy wojskom 
francuskim i belgijskim na obszarze okupowanym jąk
ną jzupełniejszego powodzenia w akcji, zmierzającej do 
uzyskania odszkodowań *  a zniszczenia, dokonane na 
ziemi francuskiej.

W p r o w a d z e n ie  w a lu ty  matfretfHfct®],

Paryż. Pat-Hayaj. Według infoimacji „Liborte", 
nowa waluta, mająca być wprowadzoną na okupowanym 
obszarze będzie t. z. frank nadreński. Banknoty wy
puszczone będą przez bank francuski i gwarantowane 
kopalniami i dobrami panstwowemi na’ okupowanym 
obszarze jakoteź dochodami z tego obszaru. Nieomal 
identyczność franka francuskiego z frankiem nadreńskim 
przy czyni się znakomicie do ożywień a stosunuón han
dlowych pomiędzy Francją a obsadzonym obszarem 
niemieckim.

UCHWAŁY KOMISJI SK s RBGWO-FUDŻETOWF J.

W a r s z a w a .  27, ł. (PAT.) Na wczorajszem po
jedzeniu sejmowej komisji skarbowo-budżetowej pod 
przewodnictwem p. Głąbińskiego (Zw. L- N.) p. min. 
skarbu Grabski przedstawił ogólne zarysy naszego stanu 
finansowego i swojego programu z tern, że opraco
waniu programu szczegółowego w porozumiewu z  po
szczególnymi ministrami resortowymi-, przedstawi go 
Mńe i komisji skarbowo-budżetowej. Na wniosek p. 
Byrkli (P. S. L.) uchwalono większością 16 głosów zre
asumować poprzednią uchwałę komisji skarbowo-bud- 

. żetowej. zamierzającą do rozpatrzenia poszczególnych 
działów budżetu ną podstawie nowych kredytów, jakich 
się rząd domaga- Uchwalono więc* wyłączyć poszcze
gólne działy z dykusji aby w ten sposób przyspieszyć 
załatwienie prowizorium budżetowego. Na podstawie 
tej uchwały przyjęto taką samą większoścą głosów 
poszczególne artykuły projektowanego prowizorium 
budżetowego oraz rezolucje proponowane przez refe
renta. Poseł Frostig (kl. żyd.) postawił wniosek, 
wzywający rząd do p r z e d ł o ż e n i a  b u d ż e t u  
najpóźniej do 15-go marca roku bież. Wniosek ten 
został jednomyślnie przyiety. Następną poprawkę 
Frost ga, aby przekroczenie kredytów prowizorium oraz 
utworzenie kredytów nowych, niezbędnych dla normal
nego toku akcji administracji państwowej, nastąpić mo
gło tylko za zgodą Sejmu ua wniosek nagły ministra 
skarbu — większością głosów odrzucono. P. Wasil- 
bzwk (kl. ukr.) przedstawił rezolucję, wzywającą rząd 
do zaopiekowania się szkolnictwem uteraińskiem na Wo 
łyniu i domagającą się utworzenia seminarium nauczy
cielskiego przez upaństwowienie gimnazjum ukraińskfe- 
j£> w  Lucku 1 zorganizowaniu ukraińskiego szkolnictwa. 
Pomimo przedstawień ze strony szeregu posłów, że 
przy prowizorium budżetowem nie można stawiać re
zolucji w poszczególnych kwestiach. jj. Wasilczuk ko

niecznie domagał się uchwalenia tej rezolucji. Na wnio
sek p. Głąbińskiego uchwalono odesłać ją do komisji 
oświatowej- -Przyjęto natomiast wniosek p, Thugutta 
(Wyzw.), wzywający, aby przy układaniu budżetu na 
rok bieżący uwzględniano takie potrzeby szkolnictwa 
ukraińskiego i białoruskiego. .

Na referenta- prowi. orium budżetowego na plenum 
Sejmu wybrano p. Osieckiego (P. S L-) Na iem posie
dzenie zostało zamknięte. Na posiedzen‘u oprócz p. 
min. skarbu Grabskiego byli obecni b. minister skarbu 
pose! Michalski wicemir ster skarbu p. Żaczek, prezes 
Najwyższej Izby Kontroli p. Zamowski i irzedstawi- 
ce l naczelnej Izby Kontyoli Państwa p. Niewiadom
ski

TYDZIEŃ ODPOCZYNKU W  SEJMIE.
W a r s z a w a ,  27. 1. (Tel. własn.) W Sejmie roz

począł się tydzień' odpoczynku. W  przyszłym tygodniu 
zajmować |ię będzie komisja regulaminowa sprawą 
podniesienia diet poselskich i marszałka Sejmu. Mar
szałek ma ewentualnie zwołać plenum Sejmu na śro
dę, 31 bin. o tle komisiia skarbowo-budżetowa u. ra si? 
do 'ego c pasu z  przygotowaniem swych materiałów.

Pose? Tłragutt zażądał, aby posłom bawiącym w A- 
meryce (Wyzwolenie wysłało swych orz sdstawfdeli 

uo dolary Da robotę partyjną) liczono ii płacono diety 
normalnie.

W
LITW INI ?4GOSPODAROWD.iĄ SIĘ.

K r ó l e w i e c ,  26. 1- vPat.) Z Kłajpedy donoazą: 
Wczoraj odbyło się tu posiedzenie nowej rady stanu. 
Prezydentem wyorano Roisisa a Kłajpedy, wiceprezy
dentami wybrani zostali Labrenz 1 Dawills. Rada stanu 
powzięła na - t»n. posiedzeniu uchwałę Ć zniesieniu gra
nicy między Kłajpedą a Litwa .

Co na to rząd polski?.

OBAWY-MOSKIEWSKIE.

M o s k w a .  (Pat-L 24 bm. w  Teatrze wielkim od
był się mecting z udziałem tłumów publiczności Na 
meetingu wielka mowę wygłosił Kaiejrn, który między 
innemi oświadczył, ż polityka Francji wobec Niemiec 
musi być uważana przez Rosję sowiecką za akt w sto
sunku do niej wrogi. Dalej Kalenin dał wyraz nadziel 
że okupacja okręgu Ruhry będz;e miała dla Francji ana
logiczne do tych, jakie nrała ala Niemiec okupacja U- 
krainy w r. 1918, to jest doprowadzi do zguby samych 
okupantów. Zajęcie okręgu Ruhry zmusza Rosji do • 
utrzymywania potężnej arrnj: i floty. Po Kaleninie 
przęmawał. Rakowski, który wskazał, że republka so-1 
wiecka nie może być obojętną, gdy międzynarodowa 
burżuazja przygotowują nową wojnę. Akcja Francji 
nie może nie dotknąć Rosji, albowiem Francja dopusz
cza się naruszenia równowagi w kierunku dla Rosi nie-; 
pożądanym. n

M o s k w a .  (Pat.) W  związku z sytuac1'- w  Euro
pie Zachodniej, — uważaną w sowie dech kolacji za 
groźną—prasa sowiecka ze szczególną uwaga śledzi po
litykę rządu jolskiego- „Prawda11 zaznacza, że od tego, 
czy rząd polski wytrwa na stanowisku pokojowym, za
leży \v = wysoKm stopniu taki, czy iniiy rozwój wyda
rzeń na Zacnodzic Europy, któiy w przeciwnym- razie 
mógłby doprowadzić do • wybuchu ogóino-ęuro:io! Alej 
katastrofy,

NAPRĘŻENIE W  LOZANNIE,
L o z a n n ą - ’ (Pat.) Sytuacja jest naprężona. W 

sprawie Mossulu wszelki kompromis pomiędzy Angli
kami a Turkami zdaje si‘ę być wykluczony. Na posie
dzeniu Rady Ligi Narodów w  dniu 29 stycznia rb. Lorcf 
Curzon przedstawi sprawy arbitrażu Ligi Narodów -w 
kwestii Mussulu.

ZĘBRAN^E MAŁEJ ENTENTY- -ODROCZONE.
B o r d e a u x, 26. 1. (Pat-P, R.) ,,1 emps“ dowia

duje się z Białogrodu, ze na skutek umian, jakie nastą
piły w sytuacji międzynarodowej, zebranie przedstawi
cieli Małej Ententy zostało odroczone. Dziennik zazna
cza, że zebranie to zależy równisż od wizyt, które za
mierza złożyć w  ciągu stycznia węnizełos w  Pradze, 
B ‘alonTodzie i Bukareszcie.
BURZLIW E POSIED i ENIE SEJMU G D AŃSKIEGO.

Gdańsk, 26, 1. (PAT.) Na wczorajszem posie
dzeniu sejrna gdańskiego Drzy omawiania wniosku so
cjalistów w sprawi© koft^ngentu zbożowego doszło dm 
burzliwych scen. Mówęy ’ socjalistyczni zarzucali sena
towi, że obecna drożyzna i brak środków żywnościowych , 
w Gdańsku pochodzi jedynie z winy senatu, który idzie . 
na rękę rolnikom, .Przedstawiciel Koła Eolskiego 
p, budzyński ośvs jadczył między inuemi, że senat nprawia 
rozmyślnie sabotaż ustawy o kontygenc'6 zbożowym, 
poczem mówca wskazał na nielegalny wywóz środków 
żywności z Gdańska do Niemiec oraz zaznaczył, że 
urzędnicy celni przepuszczają,, wywożone środki żywności, 
Następnie mówcy ze strony lewicy występywali przeciwko 
mówcom prawicowym z wykrzykami w rodzaju: „zbrod
niarze" itjp.

POROZUM IENIE K ŁA JP3D 3K O  ■ NIEMIECKIE.
Królew iec, 26. 1. (PAT.) -Z Kłajpedy donoszą: 

M^dzy dypłomatycznem p-zedstawicielstwem Niemiec 
w Kłajpedzie, a obecnym rządem kłajpedzkim doszło 
do porozumienia, na mocy którego nowy rząd Kłajpedy 
zapewnił wszystkim urzędnikom niemieckim te same 
prawa, które dotychczas posiadali. W razie sporów,’ 
rozstrzygać ma niemieckie przedstawicielstwo w Kłaj
pedzie. ^

O ZNffiTIEK;?;;ŚĄDD\ "lAŻNYCIJ.-- ty 
czern ItomunŁowallśmy nasrj^m czytelnikom już «neg- 
daj — zostały dziś powiadomione tutejsze władze miej
skie. Stwierdzamy, źe iyrmrazem nasze władze wyż
sze beznagannle szybko działąły-

Sekretariat Cbrześcijańskich Zwtąziów Zawodowych 
tstnieie w O r o d z i ^ d z n  przy ołley G r o o l o w e j  Z 
Otwarty left od 8—1 ł od 3~<k

Tan. nteresencf otrzymać mogą wszelkie informacje 
porady w spiawjch ztwod-iwych ttd, Kterowniklem jest 
Jńj Nowak- Telefon 713-

bidańsk. 2¥. /. (Tel. wł.) Marka polska 
84—85. I?t iary Śł: £ j. 298mh 
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DROŻYZNA — wołasz, a nie pomyślisz, iąk jej 
zaradzić. Rada jest tylko jedne — habyć ZŁOTĄ PO
ŻYCZKĘ. Przez to wzmocnisz skarb naftstwa i zapo
biegniesz dalszemu spadkowi marki, a i *am zrobisz 
doskonały interes.
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Nie damy ziemi. . .
Jeden z przygodnych naszyck czytelników pisze 

łiain z Górnego Śląska:
. Traktat wersalski i plebiscyt górnośląski, urządzo

ny z wielką krzywdą na korzyść Niemców, nie poskro- 
. mil' zupełnie apetytów niemieckich na skrawki graniczne 
zaludnione przez ludność rdzennie polską. i

I tak w  chwilach, w  których ostatecznie mają saę 
rozstrzygać losy pogranicznych miejscowości na Śląsku 
Górnym, rzucają sposobem podczas plebiscytu dosadnie 
praktykowanym ohydne kłamstwa — aby uzyskać choć 
cząstkę tego, co musie-IJ zwrócić Polsce.

Chodzi tu o kąt południowo-zachodni Rzeczypospo
litej Polski na Śląsku koło miasta Raciborza n. Odrą.

W  uroczej nizinie nadodrzańsbiej, tuż przy wspo- 
rnnianem mieście rozciągają się śliczne pagórki wysunię
te o niecałe 3 km przed miasto Racibórz. Z tych wła
śnie pagórków widać daleko szeroką nizinę nadodrzań- 
ską, aż do Pędzierzyna (stacji węzłowej kolei niemiec
kiej) i do Bogumina (Czechosłowacji), ówczesnej stacji 
granicznej austrjacko-pruskiej.

Po podziale Górnego Śląska pozostała po polskiej 
stronie Śląska przytulona do pagórków w uroczej oko'- 
licy wioska, 4 km od Raciborza odległa, .Brzezie, koło 
której się znajdują: l )  wielkie bogate stawy rybne,, 2 
sławny, obecpie nieuruchomiony, przy komorze celnej 
w  Łukasynie leżący młyn parowy Doms‘a i tłocznia 
olejowa, 3) największa w całej Polsce tabryka sztucz
nych nawozów „Ceres", która zaopatruje niemal całą 
rolniczą część Śląska w nawozy sztuczne. Obok tej fa
bryk! leży strategiczna spadzista górka, na której Niem
cy jako symbol swej potęgi zbudowali wieżę „Bi
smarcka", a za włoską rozciągają się lesiste góry zwa
ne „Widokiem" (Ausachtswald).'

Wioska Brzezie !(po niemiecku HohenMrken), tak 
zwana z powodu licznych brŁzóz rosnących w tej oko
licy i nadających jej charakter piękna natury, liczy 3000 
mieszkaóców-Polaków*

Dla tych właśnie cudów i piękna natury hakastyty- 
czna prasa raciborska, szczególnie organ proboszcza 
starowlejskiego (przedmieścia Raciborza) i renegata 
Ulitzki „Rundschau" rozpisuje się o rzekomej krzywdzie 

\ wyrządzonej Niemcom przez oderwanie ziemi po pra
wej stronie Odry leżącej.

Prasa ta gadzinowym tonem wyraża się o zabor
czości Polaków i przytem łezkę roni nad przykrem po
łożeniem gospodarczem zabranych ziem. Lecz nie o to 
tu chodzi!

Główną bolączką ks. Ulltzk! f jemu wiernych Raci- 
borzan jest utrata wspaniałego „miejsca wycieczkowe- 
go“, jakiem jest wioska Brzezie z „Widokiem." Twierdz 
on w  swej prasie, że wioska ta jest bardzo zależna od 
masta Racborza i na odwrót. Należy im przvtem przy
pomnieć czasy z r. 1921 r-, kiedy w czasie szalejącego 
naówczas powstania odzywały się głosy kupiectwa i 
sfer gospodarczych o przyłączenie miasta do terenu po
wstańczego, gdyż oświadczono, że miasto po oderwaniu 
południowej części powiatu raciborskfcgo i po dokona
nym fakcie zdobycia przez powstańców polskich wscho
dniej części tegoż powiatu, znajduje się w krjdycznem 
położeniu.

A dziś?' — Kpi czy o drogę pyta renegat Ulitzka?
Nie pomogą i dalsze żale „Rundschauerki", jakoby 

dwór, stawy rybne i lasy, których właścicielem jest 
miasto Racibórz, łączyło wioskę Brzezie z Raciborzem 
i Niemcami. I to są wykręty, bo ojcowie miasta na po
siedzeniu skarżyli się, że są one ciężarem dla miasta, 
a nie przyniosą żadnych korzyści.

Najbardziej jednak dobijają się Niemcy o największą 
fabrykę nawozów „Ceres", która obecnie zaopatruje 
polsJd Śląsk i nawet poza obrębem Śląska, część b. Kon
gresówki w nawozy.

Ceł tak':ch żalów jest więcej, jak jasny ~  chcą zruj
nować rolnictwo polskie i na gruzach jego siać jad 
„ciążenia ku Niemcom", tak bardzo przez prowodyra 
^Niemca" ks. Ulitzkę propagowanych.

Takie głosy nie powinny iść pod liiebiosy!

Ufać należy, że władze nasize w  komisji grarreznej 
na Śląsku wezmą wymienione fakta ściśle pod uwagę i 
póid żadnym warunkiem nie dopuszczą do tego, aby 
piękna, cepna i krVją-polskich powstańców przesiąknię
ta ziemia, z 3000 polskich mieszkańców nie została od 
Macierzy oderwana.

Patriotyczna polska ludność tamtejszą słusznie też 
żąda od przedstawicieli Rządu polskiego, aby stanęli 
hardo po stronie jej i Polski całej słusznych żądań i nie 
dopuścili, aby szachrowano ziemią polską.

— - - -

Obywatele!
W  dniu 23 stycznia 1920 roku pękły okowy, skoń

czyły się nasze cierpienia, a zawitał nam dzień oswobo
dzenia, dzień wolności i swobody. — Niechaj dzień ten 
będzie pamiętnym po wieczne czasy, że w dniu tym 
skończyła się nasza niewola, że wyzwoliliśmy się z jarz
ma pruskiego. —

Dzień ten należy obchodzić uroczyście I zamanifesto
wać nasze uczucia patriotyczne.

Uroczystość obchodzimy w  dniu 28 stycznia, by nie 
odrywać nikogo od pracy i przez to dać możność brania 
udziału w obchodzie. —

'W  imieniu slidarności narodowej wzywamy' wszy
stkich obywateli naszego grodu do gremialnego wzięcia 
udziału w obchodzie- —; W  dniu 28-go stycznia niechaj 
wszystkie domy zostafną przyozdobione nąródowemi 
chorągwiami j państwowemi emblematami.

Składajmy w  dniu tym ofiary na .fundusz oswobo
dzenia Grudziądza, z którego odsetki przeznaczone są na 
stypendium dla najpilniejszego a biednego uczrna Gru- 
dziądzanina, który pragnie studiować w  tutejszej Szkole 
Budowy Maszyn- ,

Na ten cel szlachetny składamy wszyscy, ile kto 
może, niech szeroko, płyną datki, boć ten fundusz „oswo
bodzenia ma być wyrazem naszego szczerego j gorące
go patriotyzmu, naszej serdecznej radości, że skończyła 
się nasza 150-Ietnia niewola i odetchnęliśmy znów jako 
wolni obywatele Polski.

Polacy, nie skąpcie na cel grosza, każdy wedle 
sił i wedle możności dać winien. Niechaj nie będzie w 
mieśce naszęm Polaka, lub Polki, któryby się nie przy
czynił do powiększenia funduszu „Oswobodzenia Gru
dziądza".

Datki na ten cel zbierać się będzie od 23 stycznia 
do 1-go lutego br.

K O M I T E T :
Ks. proboszcz Dembek, Filipowski. Gaócza, Jabłoński 
Kruszonowa, Ładoś — generał, Maciejewski, Ossowski. 
K. Pełka, Szychowski, Samoliński, Włodek, Wielgosz.

Ks, Wojewoda, red. Ziółkowski, Żyborska.

P R O G R A M  O B C H O D U :
28-go stycznia, 11 godz.1 Msza połowa na Placu 

23-go Stycznia; po mszy kazanie i poświęcenie sztanda
ru Tow. Wojaków i Powstańców; bieg okrężny i defila
da wojska i towarzystw. v  •

O godz. 3 po południu przedstawienie w  Teatrze 
po cenie 200 mk. i 100 mk, za bilet, na którem dana bę
dzie sztuka „Królowa Przedmieścia",

O godz. 7 wiecz-: Wieczornica w  „Hotelu Warszew
skim" Tow. Powstańców ? Wojaków/

O godz. 8 wlecz.: Przedstawienie galowe w  teatrze 
krótkie przemówienie; — odegraną będzie komedia p 
t. „Pan Jowialski" — Al. hr- Fredry-'

—(rt) OBCHÓD TOW. POWSTAŃCÓW I WOJAKÓW 

urządzony z okazji rocznicy wkroczenia wojsk polskich od* 
bedzie'się jutro (w niedzielę) o godzinie 7amei wieczorem na 
sali Hotelu Warszawskiego* Szanowne obywatelstwo uprać 
sza się o liczny udzi&t w uroczystości. W  programie; Słowo 
wstępne, deklamacje, przemowa, śpiew, tańce t różne nłespo* 
dzianki.

Wszystkich członków wzywa się o przybycie na godzinę 
9% przed południem do Hotelu Warszawskiego, celem wzię* 
eta udziału w uroczystości, poświęcenia sztandaru. Zarząd-

Pożyczka Złota.
Kupując pożyczkę złotą, spełnisz nietylko obowlą. 

zek względem swego państwa, lecz zapewnisz sobie i 
swej rodzinie lepszą przyszłość.

Któryż to dobrze myślący człowiek nie chciałby 
zapewnić sobie i swojej rodzinie lepszego bytu. a swoim 
dzieciom dać wychowanie i wykształcenie, przez które 
mogliby stanąć w rzędzie najbardziej poważanych oby
wateli. Ale to przecież darmo nie przychodzi; potrze
ba na to peniędzy, których skarb polsld nie ma, bo 
wszyscy obywatele płacą dotąd niezmiernie małe po
datki.

W  r. 1595 Jan Zamoyski, otwierając swoją akadem
ię, powiedział: „Bez nauk, acz mogą być niektórzy 
cnotliwi, gdy lud w ciemności — wala się królestwa, 
upadają mocarstwa." Dzisiejsza Polska, jeśli ma być 
wielką i skutecznie współzawodniczyć z państwami o- 
ściennemi, musi wychować notye pokolenie w ooświacie 
powszechnej, musi łożyć środki na krzewienie nauk. 
Przez oświatę powszechna państwo, nasze umocni swo
je podstawy i zapewni lepsza przyszłość obywatelom.

Czyż można do tego doiść, gdy skarb państwa na
szego nie ma pieniędzy i gdy marka nasza nie ma stałej 
wartości? Oczywiście — nie; Jedyną drogą ku po
prawie ~  to zasilić skarb pożyczką.

Gdy wykupimy Pożyczkę złotą, uchwaloną przez 
Sejm — zasilimy skarb państwa, zapobiegniemy dalsze
mu spadkowi waluty, a po wprowadzeni waluty pol
skiej, na złocie opartej -“  zabezpieczymy swój dorobek 
i lepszą przyszłość sobie i swej todzinle. 

a Kupujmy Potyczkę Złotą l

Listy z Paryża.
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego.")

P a ry ż ,  dnia 19 stycznia. 
ŻYCIE NARODOWE NASZEGO WYCHODŻTWA

WE FRANCJI.
Złe ! dobre strony emigracji. — Konwencja. — Opieka 
przed wyzyskiem. — Opieka przed. wynarodowieniem' 

Potrzeba organizacji społecznej, i
Pisaliśmy w  poprzedniej naszej korespondencji o 

nieuniknionej emigracji robotników polskich do Fran
cji i o żywotnym interesie Francji w  istnieniu tej emi
gracji. WSiX>mieliśmy ogólnikowo o następstwach do
brych i złych tej emigracji dla ludności wychodźczej 1 
da najlepszych interesów narodowych. Dziś wypadnie 
nam okoliczności te rozwinąć i szczegółowiej przedsta
wić.

Złem dla emigranta jest oderwanie saę od pnia ma
cierzystego, od kraju, złem jest dla niego niepewność 
losu, brak Zasadności w atmosferze obcej, ewentualnie 
wyzysk.

Dobrem dla ©migranta jest zarobek w  walucie w y
sokiej, o ile ten nie będzie niższy od przyjętego w 
zwyczaju dla robotników francuskich, dobrem jest po
znanie nowych sposobów pracy i zżycia się z wyższa 
kulturą.

Złem dla państwa, da narodu jest wyzbywanie saę 
na czas nieokreślony silniejszych i zdrowych rąk do 
pracy, złem jest. wyzysk robotnka polskiego zagranicą, 
albowiem ten mniej zaoszczędza i mniej swych oszczę
dności przesyła do kraju, i wreszcie wielkem złem i 
niebezpiecznem jest możliwość wynarodowienia się ro
botników zagranicą.

Dobrem dla interesu, narodu i kraju jest korzystne 
ulokowanie nadmiaru swego kapitału pracy zagranicą- 
idbowfem dąje ona odsetki w postaci nieraz olbrzymich 
sum; które wyrównują deficytowy bilans państwa-

Żadan;em więc rozumnej j, przewidującej polityki 
państwowej ! polskiej myśli politycznej jest przedsię- 
wziąść i wskazać na środki, które złe strony zagadnie
nia emigracji złagodzą i dobre strony spotęgują,

Konwencja francusko-polska, która stawia w' zasa
dzie robotnika polskiego w  tych samych warunkach, pod 
względem ubezpieczeń społecznych ochrony. pracy ; 
wysokości zarobków, co i robotn ka francuskiego, jesi 
naturalnie pierwszym i ogromnie Ważnym krokiem >\v 
rym kminku. '

Ale konwencja musi być wykonywana — kto więc 
będzie tego pilnował? Wszakże nie Związki Zawodo
we, pon eważ prawa frańcusikie nie pozwalają na two
rzenie się, samoistnych związków zawodowych złożo
nych ż cudzoziemców, a raczej kierowanych przez cu
dzoziemców. Placówki naszego rządu — konsulaty w  
Paryżu, Strassburgu, Ljonie, Marsylii i Lille, nie są w 
stanie, z powodu nadm aru pracy, sprostać tym zada
niom. Biuro emigracyjne dr. Sokołowskiego w  Paryżu 
jest organem nadzorczym nad prawidłowym biegłem er 
migracji i nad działalnością konsulatów. Zresztą opie
rać funkcji tak wybitnie społecznych wyłącznie na 
czynnikach rządowych niepodobna. Inspekcja pracy — 
francuska, — powinna roztoczyć właściwą aptekę nad 
emigrantami, nieznajomość języka u naszych robotni
ków i pewna specyficzność konfliktów, które się zda- 
rząją na tle emigracji, wymaga opieki w  rękach polskłcłi 
wykonywanej przez instytucję polsjde.

Stąd konieczność powstania na gruncie francuskim 
do pomocy rządowi wielkich instytucji społecznych 
polskich, któreby pośredniczyły' w konfliktach, żalach 
i skargach pomiędzy ogółem wychodźHya a władzami 
.polskiemu ewent. francuskiemu . ^

A dalej trzeba za wszelką cenę uchronić nasze wy- 
choditwo przed wynarodowieniem. Francja z drugiej 
strony powinna być zainteresowana w tem, ażeby ro
botnik polski czuł się dobrze, to znaczy miał czucie z 
krajem, wychował swe dz oci po polsku, miał księdza 
Polaka i możność tworzenia instytucji polskich społecz
nych; kulturalnych, oświatowych i ekonomicznych-

Musii więc powstać we Francji Stowarzyszenie, któ
reby zapoczątkowało organizacji tak zróżniczkowanego 
życia naszej emigracji, któreby roztoczyło opiekę o- 
światową i kulturalną nad całością tego życia.

Inicjatywa takiej instytucji powinna wyjść z kraju, 
emigracja bowiem powinna byż ńważana za przejścio
wą. Tam stronnictwa nasze polityczne koalicyjne, 
zgodnie, w pełnem zrozumieniu odpowiedzialność i w 
trosce o najlepsze interesy rurodowe powinny wyłonić 
zawiązek, tej opiekuńczej organizacji j zaopatrzyć go w 
środki na zapoczątkowanie całej akcji.

Stamtąd również nasze wielkie instytucje samopo
mocy, jak Patron Spółek Zarobkowych, jak Centralny 
Związek Stowarzyszeń Spożywczych, powinny kiero
wać tworzeniem się i rozwijaniem takich samych pla
cówek ekonomicznych na wycbodźtwie.

Miejmy nadzieję, że opinja polska wywrze cały 
swój nacisk na czynmki miarodajne i społeczne, by 
skłonić społeczeństwo polskie dó tego wysiłku, który 
stanowić będzie z jednej strony o dojrzałości politycz
nej naszego narodu, z drug1 ej o losach naszego wycho- 
dźtwa o korzyściach, które robotnicy nasi i kraj cały 
wyciągnie.

Stefan Wtoszczewskl

Przywileje ż y i w  w  Polsce.
Źe żydom powodzi się w  Polsce lepiej niżeli Pola

kom, tego mamy dowody jasikrawe. Cieszą się oni Spe
cjalną opieką niektórych osobistości, znajdujących się na 
wysokich stanowikach rządowych. Dzięki icjl niezro
zumiałemu stanowisku uzyskają przywileje najprzeróż
niejszego rodzaju, które w rezultacie nas Polaków za
przedają w trewolę żydowską.

Ostatni# pisma żargońskie podają ciekawą nofatBą 
dla której wszelkie komentarze są zbyteczne. Bron 
ona:

■;,W sprawie okólnika b ministra Kamieńskiego c 
wydaleniu żydów rosyjskich % dniem 1 marca, u H- PrP



» O t  O h P O M O R S K I Z?*go sfycrm  1923 r.

łuckij odbył szereg konferencyj z premierem Sikorskim, 
Który we wtorek obiecał, p. Priłuckiemu odroczyć wy
konanie do 1 lipca. Inni posłowie żydowscy kcnfei owa
li z  wice-ministrem Olpińskim- Przedstawiciel zaś ży
dowskiej Racy Narodowej konferował z dyrektorem 
Departamentu Bezpieczeństwa pułk. Bayerem.

Oprócz odroczena terminu w'adze zgodziły się na 
długi szereg ulg, z których najważniejszą jest pozosta
wienie opinji co do żydów, mających korzystać | prawa 
izyiu, orranizaciom sjonistów i ortodoksów. Termin 
przepustek przedłużone do końca roku 1923, Poza- 
tem poselskie Koło żydowskie, chce, aby oprócz już w 
•zyskanych ulg, zmieniono okres prekluzyjny już przy
byłych z Rosji,, z dnia 12 października 1920 r. na 1 ma
ja 1921 r-“

Odwrotna strona tego medalu — strona gospodircza 
—. przedstawia się nadzwyczaj dr: stycznk Jednym z 
jej rysów jest sprawa wydzierżawienia eksploatacji po- 
^ębów- Puszczy Bia?cwleskięj. Donosi o niej „Dz. Pozn.1 
co następuje: Na licytacji rządowej, która odbyła się 
w  pierwszych dniach bież. mies., na poręby w puszczy 
Białow1' isidej, eksploatacja tych porębów pj-zvr>adła ży- 
iiorn z Pińska, którzy uzyskali około 200 tyięcy fesc- 
metrów, po 80 000 mK. za 1 mir., co czyni za całość 160 
miljunów mk. Firmy polskie stanęły równeż do licy- 
tacj* i podobno trzymały się w  walce licytacyjnej, ale z 
nie wiadomych bliżej powodów upadły.

Możemy być pewni, że finansowaniem tej tranzakcj! 
żydów zajmuje się nie kto inny, lecz tylko nasi „kocha
ni" krzywo,nosi pozostawieni łaskawie przez p. Sikor
skiego w  Po'scf

Stwierdzenie faktów tych w prasie nie w*'nno wy
starczyć. Posłowi nasi winni zażądać wyjaśniena i 
stanowczego przeciwdziałać przywilejom żydowskim 
kosztem żywotnych interesów polskich.

wet przy nadzwyczajnej wziętości w  społeczeństwie, 
rozpływają się na bieżące wydatki, łatając ją na okres 
czasu nie dłuższy nad miesiąc.

Poza tem poruszono sprawę ekportu legalnego i nie
legalnego za granice państwa, który spoczywa w  rę
kach pfzedajnych urzędników i żydów, oraz sprawę 
przetrzymywania gotówki za grasicą i lokowania jej w 
Pi zedsiębiorstwach obcych.

Wszystkie te sprawy łącząc się. tworzą mur chiń
ski, który nie zdołają rozb ć nawet najgenialniejsze no- 
mysły rządu opierającego swój byt .ia ży wdowach obojęt
nych, obcych a nawet wrogich dla państwowości pol
skiej

Rezultat dyskusji wykazał jasno, źe pożyczka n!e 
tylko złota, ale platynowa lub brylantową nie może li
czyć na prowadzeń e, dokąd nie nastąpi zmiana rządów, 
dokąd nie zaistnieje rząd, do którego cały naród miałby 
zaufanie-

Walka z dreiyzna i p a s k a n t e i .

jjzftZpy lirptiWSSl/Siik 
,P9żjozx: złol?;.“

Na ape p. Wojewody pomorskiego, jak w  każdym 
mfeścii na Pomorzu i w  -Grudziądzu utworzy} się oby
watelski Korn tet Propagandy ostatniej pożyczki pań
stwowej t, zw. pożyczki złotej. Komtet ten pod kiero
wnictwem swego przewodniczącego prezesa okręgo

wego Urzędu Ziemskiego z. Kurdesza, rozpoczął ener
giczną akcję, przygotował plany tejże itd. i na dz efl 
wczorajszy zwołał ogólne zebranie licznych reprezen
tantów wszystkich warstw społeczeństwa, celem wy
jaśnienia im korzyść', jakie przynosi pożyczka złota dla 
państwa i jednostki. Na rozesłanych przeszło 300 za
proszeń, na zebranie przybyło 4 (dosłownie — czterech) 
obywateli z poza komitent obywatelskiego. Z powodu 
tak jaskrawego zainteresowania, zebrame odbyć się nie 
mogło, jednak na propozycję kilku osob postanowiono 
się zastanowić nad przyczynami, z których jest tak mr - 
łe zainteresowanie społeczeństwa ostatnią nadzwyczaj 
korzystną, pożyczką państwową.

lako pierwszy i najważniejszy powód podano brak 
zaufania obecnego rządu w społeczeństwie. Rząd po
pierany przez żydów, Ukraińców, niemców, socjalistów 
itd. nie może -Kęzyć na poparcie warstw narodowych, 
ponieważ tc dobrowolnie nie chcą się oddać w niewo- 
ię obooplemieńców, którzy ze swej strony nigdy n'e po
parły i w przyszłości nie zasilą skarbu państwa polskie- 

' go ponieważ nie leży to w ich interesie osobistym, prze
ciwnie dążą i dąży ły  do osłabienia nietylko skarbu, ale 
i  żnaczenfa Polski na terenie wewnętrznym i międzyna
rodowym. i

Sprawę pożyczki złotej, pogarsza niezałatwiona 
kwestja, pożyczek poprzednich, przedewszy&tkiem po
życzki długoterminowej. Dożyczki te są uważane przez 
społeczeństwo za „daninę" na rzecz państwa, które du
żo pbióćując, niczego nie dotrzymało.

W dalszej dyskusji poruszono sprawę niemcżkwóści 
lombardowanią nożyczki złotej, co w obecnych kry
tycznych czasach gospodarczych pogłębia jej niepowo
dzenie.

Z przyczyn braku zaufania do pożyczki złotej, sto
czyła się dyskusja na wiecznie aKtualne tory drożyzny, 
w  której padły poważne głosy o treści, że o ile admini
stracja państwowa kierowana przez rząd funkcjonował 
łaby należycie o ileoy władze podatkowe w przepisanym 
czasie, opierając się na opinji kół obywatelskich, ścią
gały podatki, wówczas skarb państwa posiadałby tyle 
funduszów, że it'e potrzebowałby żadnych pożyczek we
wnętrznych, które w ostatecznym swym rezultacie, na-

Z Województwa Pomorskiego nadsyłają nam następujący 
okólnik p. wojewody, wzywający do energicznej walki z nas* 
karstwem i drożyziią;

Okólnik brzmi:
Rozporządzeniem Rady Ministrów z dni? 21 grudnia 1922 

r- (Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej nr. 1 z dnia 4 
stycznia 1923 r. poz. 1) została rozciągnięta na obszar Woje* 
wćJztwa Poznańskiego i Pomorskiego moc obowiązująca u* 
stawy z dnia 2 lipca 1920 roku o zwalczaniu Uch wy wojem 
nej (Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej nr- 67 yoz. 449) 
ze :mtanami wprowadzonemi ustawą z dnia 5 sierpnia x922 r. 
(Dziennik Ustaiy Rzeczy-ospolUej Polskiej nr- 69 poz- 618).

Ustawa o zwalczaniu lichwy nakłada na władze admini* 
strttcyine obowiązek:

I. Wykonywania rozporządzeń Rady Ministrów wzgl. 
właściwych Ministrów, wydanych na zasadzie art. 2 ł 3 
ustawy,

b) Ustawy o zwalczaniu lichwy ż dn!a 2 lipca 1920 roku
(Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej nr- 67 poz* ' 
449),

c) Ustawy z dnia 5 sierpnia 1922 roku (Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej nr, 69 poz 618) dotycząąął 
zmian w ustawie z dnia 2 lipca 1920 roku*

© Wszystkich ustaw i rozporządzeń, na które stę po* 
wałują'ustawy i rozporządzenia, notowane wyżej pod. « 

• a do c-
Celem łatwego i przejrzystego uprzystępnienia podwiad 

tiytn organom przepisów dotyczących przestępstw z-u* 
stówy o zwalczaniu lichwy załączam wyetąg z tej usta* 
wy ujmujący systematycznie wszystkie przestępstwa w 
niej przewidziane ^załącznik nr. 1),
2. P. Stafosłowse i Prezydenci polecą podległam orga* 

nom, w szczególności organom bezpieczeństwa publtcz 
nego energiczne wykrywanie, dochodzenie i ściganie 
przestępstw p-zewidzianych w?usVivie o zwalczaniu U* 
chwy i  .przekazywanie ich właściwym 
nistrac^inym względnie sądowym,
(ad 111) 3. P. Starostowie i Prezydent wspófdka*
lać mają jaknaiśctślej z władzami sądoweihj i prokura- p 
iorskiemi i.udzielać im najdalej idące] pomocy i uopar* 
cia przy wykonanu, niniejszej ustawy oraz wszysł* 
kten czynności, mających na celu tępienie Uch wy- 

4 P. Siarosiowte i Prezydenci przedkładać mi będą nah 
później do dnia 3*gw każdego miesiąca raporty z dsrfa* 
łalności swojej ,w tym kierunku.

Raporty winny zawierać:

II* Wydania o, zCczeń karnych na zasadzi e? art 4 ista*
wy,

III- Współdziałania z władzami sądowemi przy, w y
konywaniu przez nie tej usiawy, a mianowicie przy wy* 

konywantu i dochodzeniu przestępstw podlegających własch 
.wości sądów.

A. I t H. Kozpoi żądlenia Rady Ministrów względnie 
właściwych ministrów mające w myśl art, 2 t 3 ustawy 
na celu:

1. Zwalczanie przemytnictwa za granicę przedmiotów 
powszedntego użytku,

2. Zwalczanie tajnego gorzemięwa o ile chodzi o na* 
poje wysKokowe pędzone ze zooża, i jego przetworów, 
ziemniaków i cukru,

3. Tępienie nadużyć handlu pośredniczącego przedmios
4. Sprawy magazynowania t ujawniania zapasów 

przedmiotów powszedniego użytki1.
S- Przestrzeganie obowiązku sporządzania przy zawie* 

raniu interesów faktur i przedstawienia ich na żądanie 
władzy-

6. Ujawnianie cen towarów w składach, sklepach, han 
dlach i innych przedsiębiorstwcah sprzedaży 

są w myśl reskryptu Ministra Spraw Wewnętrznych nr. S. A. 
1 273 s dnia 9 listopada 1922 roku w opracowaniu t na sch 
pmjjtawie władze admt.i-stracijne stosować będą postanoiwe 
nta karne za niestosowanie sie do łych rozporządzeń oraz 
wydawać w drodze administracyjne! orzeczenia karne.

Zwracając uwagę p. Starostów i  Prezydentów na oko* 
liczność, że

a) srożąca się obecnie drożyzna i ciągło wahanie cen i 
koniunktur na rynku gospodarczym stwarzają podatny 
grunt dla iztalalnośc’ elementów nieuczciwych w kte* 
runku wyzysku ludności przez stałe podbijanie cen, ma* 
gazynowanie i ukrywanie artykułów najniezbędniej*

% szych w nadziei osiągnięcia — koszem najszerszych 
mas 'udności — nieuczciwych zysków,

b) Cała mąsa przygodnych pośredników utrudnia normal* 
ny obieg iowarów, obciążając ich ceny —  i tak wy* 
górowane — nieuczciwym t gospodarcze nieuzasadnio* 
nym zyskiem-

Zarządzam ntnlejszem co następuje:
1. Celem skutecznego i sprężystego podjęcia walk* z Ii* 

chwą koniecznem jest aby się p. Starostowie t P-rezy* 
denci jajcnajdokładniej zapoznali z npstępuiącemi prze< 
pisami

a) Rozporządzene Rady Ministrów zdnła 21 grudni? 1922 
. oku (Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej nr. 1 z 

1923 roku poz. 1),

a) Odpisy protokółów konferencji t zebrań zwoływanych 
czy to z własnej inicjatywy, czy też z inicjatywy sfer
zainteresowanych w związku z wykonywaniem usta* 
wy o zwalczaniu lichwy,

b) Odpisy wydanych okólników, zarządzeń, instuikcji
c) Wykazy orzeczeń karnych wydanych za przekroczenia 

rozporządzeń wydawanych na zasadzie władzom są* 
dowym,
ad- e i d). W  każdym poszczególnym wypadku należy 
powołać się na odnośny artykuł ustawy wymienić 
Rodzaj przestępstw,

2- Stan sprawy w chwili sporządzania raportu,
3- Orzeczenie władz administracyjnych wzgl. sądowych.
5. Funkcjonariuszy państw, którzy przy wykonywijpiu
powyższych zarządzeń dopuszczą się jaktchkol wi k u* 

chybteń lub ntedbalsiw względni; fife dołożą wszelkich 
starań i należytej enCrgji — należy bezzwłocznie pocią* 
gnąć do odpowiedzialności dyscyplinarne?, zaś Iziałają* 
cycn w jakikolwiek sposób bezpośrednio lub na szko* 
de powyższych zarządzeń naieży natychmiast zawie* 
stć w urzędowaniu.

Nadmieniam, że równocześnie wydałem p. Kom en* 
aantowi Policji Państwowej XII Okręgu odnośne po.e* 
cenie, które w odpisie załączam.

Pierwszy . raport miesięczny, ' wskazany Wyżej w 
punkcie 4*tym, naieży przediOżyć mi do dnia 15-go la* 
tego, drugi do dnia 3 marca br- następne w wyżej o*, 
znaczonym terminie.

(—) J. B r e j s k t , wojewoda

Tyle okólntk. Nie jest to wiele, aje przynajmr.tei energic.z* 
ne wezwanie do stanowczego postępowania władz adminsita 
cyjnycb i zgodnego współdziałania z władzami sądowemi. 
Mamy nadzielę, ź t -apel ten w pewnet mierze przyniesie ko* 
Tzyści i — co najważniejsze ,uzgodnł działanie wszystkich 
władz, którym polecono jest walka z drożyzną-

Wi^dórnrofd bieżące.
K s ld n d a rs ! Niedziela: Karo!«t. Wsabód słońca 

zachód 4.85, W scnód księżyca 12.57, zacliód:

& ( 
SIBLJOTFKA f CZYTELNIA I .  C. L .-otwarta dni 

powszednie, od eodx. 5—7, dla dzieci w' środy i so
boty od godz. 4— 5.

Sk
-*•* WYMIESZAJMY CHORĄGMTLl Z  okazji iritizef* 

szej rocznicy oswbodzenia Pomoin  dekorujmy «asze domy 

chcn-ągwiahii, okazując tem naszą radości

—1**  REPER FUA RTEA TRU MIE (SKIÓGD- #  s t b o t ę 
27*go stycznia ̂ .W  m a ł y m  domie  u", dramat.

Z Miska 3 z (.'alek?.
Pleo^ietnla rocznica jńowstanla republiki 

Sowietów.
W  listopadzie roku zeszłego upłynęto pięć lat, jak 

rozszerzyły się nad Rosją czerwone rządy dyktatorskie 
Lenina i Trockiego- Rząd sowietów postanowił uro
czyście o7ichodzić tę yamiatkę.

Szczęści.1 sprzyjało dzisiejszym wszechwładnym 
Panom Rosji, bo wśród nieprzerwanego łańcucha wie
trznych i dżdżystych lub spowity,ch w ciężkie mgły dni 
listopadowych — ranek, w którym uroczystość miała 

, -nieć miejsce, zajaśn ał naci Moskw? jasny, pogodny i 
oez najmniejszego wiatru. A pogoda była nieodzownym 
czynnikiem, aby cała kahotyńska w swej sztucznej pro- 

. słocie pompa uroczystości, mogła być zainscenlzowana w 
całej nełni.

A więc na kolosalnym Czerwonym placu, w  środku 
boku,- którym to murów Kremlina przytyka, wziresiono 
z siirowych czerwonych cegieł olbrzymią mównicę. 
Jest ..o propmstu platforma, na kilka stóp wysoka, uo 
której ichody prowadzą — żadnego nad nią dachu, lub 
wzniesjena, nic, coby choć z daleka przypominać mogło 
baldachim --  symbol władzy, która od Boga,.a nie ud 
ludu pochodzi. Mównica, to jest Łpizęt, mebel jak każdy 
ilnny, a że wzn>siony, to tylko dlatego, że z wysoka 
wygodniej przemawiać 1 głos donośniej nad tłumem się 
roznosi Prostota tej ambony, z której kapłani bolrzc- 
wizmu mają do l”du przemawiać, ma wyrażać, że  wazy-

stko w  kraju do pracującego ludu należy -  rząd zaś dla 
siebie żadnego przepychu an: okazałość nie pragn ę — 
a wybranie Czerwonego Placu za tło dc owej uroczy
stości ma zamianować, że komun'styćzna republika ob
chodzi dwa święta jawnie na oczach wszystkich podda
nych, a nie w  salacii Rogato zdobionych, do któ 
rych tylko w  ograniczonej diczbie wybranych dostęp jest 
możliwym. O bo ci pławiący sie w zbytku wielkorząd
cy dz'siejsi Rosji są mistrzami tumanieniu ciemnego 
ludu kabotynizmeią swych publicznych wystąpień!

Obok mównicy zatknięta czerwona płacht? cho
rągwi — to znak widomy idei, która te wyzwolone za
stępy ma pchnąć na zdobycie kapitalistycznego brrżuj- 
skiegy Zachodu!

Na placu gromadzą się nieprzeliczone rzesze ludu. 
Na przeciwko mów n er. oo drugiej stronie placu usta
wia się 25 00H wojska z moskiewskiego garnizonu. Cd 
godziny 10-tej schodzić s'ę zaczynają komisarze, przy
wódcy poszczególnych grup i part#, delegaci zagrani
czni międzynarodówki i goście zaproszeni- Jest między 
nimi i delegat japoński ‘ i sławną Klara! Zetkin i Radek 
Sobeisor z córeczką, — Ukazanie Iiażaego z tych fila
rów śwatowego komunizmu witają oklaski i grzmiące 
hurra! żołnierzy. ■ '

Niektórzy wychodzą na mównicę s tam już pozosta
ją — mównica bowiem noże pomieścić klkanaśde o- 
sób. Inni zasfadają w  trybunach po obu stronach mów
nicy. Trybunr te, to proste, nieheblowane deski, ukteo- 
oe a « eegłacJł. T«m  także zajmuia raiej*ce członkowie

ciała d^oloma,ycznego, dziennikarze miejscowi i spra
wozdawcy pism zagranicznych. Wszyscy oczekuj, na 
dyktatora — generalfcsimusa wszystkich sił zbrońiych 
sowieckiej Rosji — nieograniczonego pana życia i 
śnferei przeszło stumiljonowych rzesz.

i ukazuje się wreszcie w  otoczeniu nielicznej ś^ity 
„odążając z bramy Kremlina Bronsztein—Trocki- Po 
raz pierwszy h go dnia stanął publicznie w mundurze 
wojskowym. Idzie otulony w długi i ciężki płaszcz, na 
głowie ma hełm szpiczasto zakończony. Jest to nowe 
umundurowane, regulaminem przepisane — rzad so
wietów pragnę swej armii dać wygląd vojsk dizisiej- 
seych na święcie, sięgnął natchnieniem do czasów Iwa
na Groźnego . . . .

Trocki z twarzą rozjaśnioną uśmechem, kłanfająe 
się na prawo i lewo, wśród aklamacji tłumu przecnodzi 
na^p-erw wzdłuż trybun — potein na drugą stronę placu, 
gdzie odbiera paradę wojskową i przechodzi przed 
frontem oddziałów. Generałom rzuca po łaskawetn 
słówku, żołnierzom pozdmwiaiacym go gromldem o- 
krzykiem nułon pocnyieniem głouY-

Wreszcie wraca ku mównicy i wstąpiwszy, na trą, 
poczyna mówić Mównica ustawiona jest tak umiejęt
ne. że sławna akustyka Czerwonego Placu wyryskana 
jesi w zupełności i głos Trockiego, choć go prawie wca
le nic na :ęża, jasno f dobitnie rozchodzi! się po całej Dtze- 
strzenl dostępny dja każdego ucha nieprzeliczonego mo
rza. głów ludzkich i jego stóp.

Mowę Trockiego obejmuje te m m  fet łFstoni sowiet.
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W  n i e d z i e l i ' o  godzinie 3 tpół po południu „ K r 6 1 o « 
y? a P r z e d m i e ś c i a " - '  Wieczorem o godzinie 8one] ,.P a u 
J f o w i a l s k i " .

— * *  1 TEATRU MIEJSKIEGO- D z i ś  do głębi wstrzą
sający dramat Jednego z najlepszych dramaturgów ostatniej 

I doby, Ritnera „W  m « ł y m  d o m  ku" z p. Prus*Wysocką w 
roli głównej-

W  u i C d z e I ę po południu o godzinie 3 ipół ciesząca 
się olbrzymim powodzeniem „ K r ó l o w a  P r z e d m i e *  
l e i  a" dla sfer niezamożnych- Teatr Miejski chcąc dać jak* 
najszerszym sferom możność w dnin tym uroczystym spędzę* 
Htfl kilka godzin w teatrze, ustanowił ceny po 100 i 2l)0 marek- 
Wieczorem uroczysty obchód „P  <* n J o w i a 1 s k i", korne* 

, dli Frediy. R- C-

— * *  BAL KOŁA POLEK- Jak nom donoszą karnawał 
rozpocznie się balem, który na swe cele kulturalne — wie*

I czory samokształcące — urządza ruchliwe tutejsze Koło Po* 
lek, dzięki niezmordowanej pracy panien Korzeniewskiej Ja* 
niny, Antoniny Kulersklej t Marjt Czerskiej.

Niewątpliwie społeczeństwo poprze zabawę, tein bardziej, 
źć młode gospodynie zapowiadają, że bez foksów i shimów 
bawić stę w towarzystwie młodych panień można doskonale.

—* *  KOMUNIKAT* Dnia 2*go lutego tj, w piątek w s<l= 
lach „Tiyoli’* odbędzie sie bal artystów Teatru Miejskiego w 

„ Grudziądzu- Będzie to jedna z najwspanialszych atrakcji 
zabawowych, Jakie kiedykolwiek miały miejsce w Grudziądzu 
Ruchliwy Komitet artystów z dużym nakładem pracy i ener* 
gji już od mesiąca czyni przygotowania do balu, który ze 
.względu na wytwórność i szereg niezwykłych niespodzianek 
niezawodnie zainteresuje ogół miejscowej inteligencji-

Kierownictwo pracy przygotowawczej, jako też strony 
artystycznej, a przedewszystkiem sali spoczywa w wytraw* 
nych rękach osób, które nie szczędzą trudu t zabiegów, aby 
jedyny w swoim' rodzaju „Bal Artystów" pozostawił po so
bie jaknajbardziej korzystne wraźente wśród społeczeństwa 
naszego miasta- Sa mfakt, że do wstępu na salę upoważniać 
będą jedynie imienne zaproszenia, daje rękojmię, iż na bal 
pospieszy tłumnie publiczność, której zależeć będzie na spę* 
cizeniu kilku beztroskich chwtl wśród miłej i sympatycznej at* 
mosfery, jaka zapanuje dnia 2=go lutego w salach „Tivo!i“ « 
Wysłane dotychczas zaproszenia zapowiadają obecność pier* 
iwszych osobistości ze sfer wojskowych. Rady Miejskiej, świa* 
ta. urzędniczego, naukowego i z kół Iiteracko*artystycznych. 
Karty wstępu na bal można nabywać tylko za imiennemi za* 
proszeniami u p. Andrzejwskiego w Teatrze Miejskim co* 
dziennie od godziny 11 do 2 i od 6 d# 8 wieczorem.

_ # *  P02N1AK*KRESZ*DECHERT. Jak już donosiliśmy w 
pierwszej połowie lutego odbędzie stę w naszera mieście kon* 
cert głośnego zagranicą tria: Poźniak*Kresz*Decherta, którego 
występy przyjmuje krytyka z najwyższemi pochwałami. Na 
program artysycznego wieczoru złożą się: Volkmanna Trio
B moll, Largo*Ritornel=Allegro eon tr'to=Largo; Mendelsohna 
Trtó G*moll, Motto-Alegrc ed agUato=Andante eon motto tran* 
quillo*Scherzo*Finale; Smetany Trio G*moll, Moderató ossai* 
Allegro, ma non agitató*Ftnale-

—* *  W DNIU WCZORAJSZYM, wieczorem odbyło się 
nadzwyczaj ważne posiedzenie Komitetu T. C. L- Nie chcąc 
go zbywać, krótką wzmianką kronikarską, podajemy jego ob* 
szerne omówienie do najbliższego numeru „Głosu Pomor* 
skiego".

—• *  PODROŻENIE CHLEBA- Z powodu daisCzj zwyż
ki ceny za mąkę z 65 000 na 70 000 marek cena Chleba pod* 
nosi się od poniedziałku począwszy o 150 marek, (z 1 600 na 
l 750 marek).

— OBŁAWA CZWARTKOWA była niespodziankką dla 
tych z „obywateli", którym grunt grudziądzki stawał się 
powoli gorącym. Wynik obławy był następujący: Areszto* 
wano kilkunastu osobników podejrzanych. między temi 7 ko* 
foięt (2 płciowo chore)- Czy aby miasto odetchnie na chwilę 
Po tej obławie?

■—* *  ZŁODZIEJI Z ŁODZI, w ilości narazte czterech, 
Andrzejewski Wincenty, Ratajczak Sietan z Łodzi, Holarze* 
wskt z Grudziądza i czwarty Bendik z Łodzi, udało stę dzię* 
ki sprężystemu działaniu1 urzędników tutejszego urzędu śled* 
czego przychwycić. Powyżej wymienieni czterej doliniarze 
łódzcy, tworzyli tu na miejscu jakoby ekspozyturę złodziej* 
?ką swych kolegów w Łodzi i wszelki „dorobek1’ odsyłali na 
tąrg łódzki. Popełnili oni m i- w ostatnim czasie kradzieże 
na szkodę sekretarza sądowego p. Preissa i urzędnika skttr* 
bowego, p. Czarneckiego, zabierając ze sobą biżuterię, ubiory 
j tym podobne.

eldej Rosji. Mówi płynnie i niesłychanie z werwą j za
cięciem- Efektownie posługuje sę ciętym dowdpem f 
gryzącą irorrą, kiedy Mówi o- kapitalistycznych forte
cach plutokracii Zgniłego Zachodu, który blednie ze 
strachu przed czerwoną glorją nieograniczonej woli i

• potęgi ludu roboczego, jaśnićiąfcej od Wschodu*
Wrażenie mowy było ogromne: oklaskom nie było 

końca, żołnierze krzyczeli hurra bez opamiętania.
Po Trockim przemawiało wielu innych — te same 

komunistyczne komunały, te same exaltowan!a zdoby
czy wielkcj idei komunistycznej, j obiecywanie gruszek 
na wierzbie w bolszewickim raju. To wszystko prze
platane oklaskami, okrzykami i odgrywaniem Hymnu 
Internaoonaiki za każdą zmianą mówcy.

Zaiste, raczej są szare i nudne uroczyste obchody 
czerwonej Republiki, sowieckiej Rosji.

Sztuczne światło dziennie.
Pewien elektro-technik angielski wynalazł śposób 

nadawana światłu elektrycznemu najzupełniej właści
wości światła dziennego- Mianowicie z pomocą w pe
wien specjalny sposób pomalowanych abażurów, które 
zatrzymują czerwone i żółte promienie światła sztucz
nego. otrzymuje sie naturalne, białe św atło'dzienne.

Ostatnio czynono rr%resujące próby w tym kie
runku. Sześćdziesięcioma lampami, opatrzonemi takie- 
m; abżurami, oświetlono część parku podczas ciemnej 
nocy na nowiu. Wrażenie jasnego dnia było zupełnie 
łudzące,

J. S ci bor.

Część rzeczy p- Preissa zdołano jeszcze w Grudziądzu 
znaleść. 'Gdzie su- zrajdują skradzione u p. Czarneckiego rze* 
czy. wykaże dalsze śledztwo, iftórem kierują energicznie nr/ę* 
dntóy, m- I- jeden z urzędników, który wykrył t przychwycił 
bandę morderców Jankowskich i ostatnio Kwiatkowskiego-.

Oprócz tego przychwycono niejakiego Karola Baliarza, 
bez stałego zamieszkania, a podług wszelkiego prawdopodo* 

.bieństwa pochodzącego z Łodzi za kradzież bielizny; po* 
szkodowany już po Bieliznę się zgłosił. Baiiarz należy do 
tych „szczęśliwych" indywiduów, którzy nigdy nie tracą 
„dachu* nad głową. Przed przeszło rokiem odsiedział swoje 
trzy miesiące w Poznaniu za kradzież, a po 3 dniach po uzy* 
skaniu wolności, wrócił ponownie, ale już na rok do wtęzie* 
nia grudziądzkiego. Jednak i tu żyłka jego „fachowa*’ nie 
dala mu spokoju, i zaraz w dzień następny popełnił kradzież 
bielizny w chełmińskim powiecie, za co go nie minie kara 
zasłużona- /

- - * *  LICYTACJA KONI W  GRUDZIĄDZU. Pomorska 
Izba Rolnicza urządza w Grudziądzu w połowie marca br.' 
licytac ję  koni- (Ogarów, klaczy, koni wierzchowych, i po* 
wszechnych oraz źrebiąt)- Odbycie licytacji zależne jest od 
zgłoszenia dostatecznej ilości koni. Pomorska Izba Rolnicza 
przyjmuje najdalej dc 15 lutego br- zgłoszenia-

Podziękowania.
_ # *  PODZIĘKOWANIE- Pan Bronisław Murawski ofia

rował dla Kuchni Ludowej beczkę wyborowych śledzi za co 
mu serdecznie dziękuje

Miejska Kuchnia Ludowa.

Ratujcie dzieci.
0  dobrzy ludzie! Do was dzieciny 
Dziś wyciągają zziębłe rączyny
Bo nóżki bose wiatr zimny mrozi

1 coraz większa drożyzna grozi.
Niech przez Pomorze dziś hasło leci 
Do serc litosnych „ratujcie dzieci*’- \„:v '

Ojciec na wojhie padł w pośród boja 
A matka zmarła w nędzy i znoju 
Biedną sierotę ,któ dziś przygarnie 
Bez naszych ofar gdzieś zginie marnie 
Niech prośba nasza litość w was wznieci 

Wołamy do Was „ratujcie dzieci"!

Dla niemowiątek potrzeba mleka 
Młodzież od złego chroni opieka 

Trzeba opału, odzieży, chleba 
Co dacie małym wrócą wam Nieb*.
Za was dziecinna modlitwa wzięci!

Pomóżcie nędzy „ratujcie dzieci*.
M. Sw.

ir iu c h  t o w a r z y s t w .

~ ( r t )  KOŁO POLEK urządza we wtorek, dn'« 30 bm- w 
śalach T W lt  — Bal karnawałowy. Członkinie Koła zechcą 
się po karty wstępu , które służą zarazem za legitymację,
zgłosić do sekretarki, ulica Wybickiego nr, 25 II ptr., w so* 
botę od godziny 6 do 7 i w niedzielę od 1 do 12-

— (rt) „ S O K Ó Ł "  GRUDZIĄDZKI zbiera się jutro (w 
niedzielę) o godzinie 10 i pół przed południem przed mieszka* 
niem b. prezesa dr- Urbańskiego (Plac 23=go Stycznia nr. II).'

Prezes.
—(rt,) Z RUCHU HANDLOWCÓW- Na ostatniem Wal* 

nem Zebraniu Związku Handlowców w Grudziądzu zostali 
wybrani do Zarządu jako prezes powtórni kol. Jan Budny, 
jako sekretarz kol- Antoni Wjchrzyk, jako kasjer kol. Józef 
Handke, jako bibliotekarz kol. Józef Trepkowski, jako wice* 
prezes kul- Sanistaw Wasielewski, jako zasępca sekretarza 
kol. Wacław Siyourskt i koleżanka Marja Zakrzewska. Re* 
wizorami kasy wybrano koL Tomaszewskiego Józefa i kol. 
Górną Marję-

—(rt) TOM'. ŚPIEWU „MONIUSZKO"- Lekcje śpiewn 
Tow. śpiewu „Moniuszko’* odbywać się odtąd będą co pond* 
działek i czwartek w auli gimnazjum żeńskiego, przy ulicy 
Trynkowej, punktualnie od godziny 8*mej wieczorem począ* 
wszy. O j-egularne jak j punktualne uczęszczanie na lekcje 
uprzejmie prosi Zarząd.

—(rt) POLSKIE TOWARZYSTWO CZERWONEGO KRZY
ŹA przypomina osobom interesowanym, iż z polecenia Okręgu 
przeprowadza się nową rejestrację rezerwowych -sióstr Czer* 
wonego Krzyża. Ze względu na interes osobisty prosimy byle 
siostry o liczne zgłaszanie się w biurze , ulica Stara nr. 1. 
M o r j a S t e i n e r o w a! przewodnicząca Sekcji Sanitarnej.

— (rt) KOŁO POLEK bierze udział w uroczystem nabo* 
żeństwie w dniu 28 bm. Wzywa się wszystkie członkinie do 
m>uut 45, ni© jak mylnie wczoraj podano o godzinie 11% na 
stawienia się w oznaczonym dniu punktualnie o godzinie 50 
Placu 23*go Stycznia przy firmie Schimmelpfennig-

Zarząd.
— (rt) „TOW. RZEM.*PRZEMYSŁOWE bierze udział w ob 

chodzie wyzwolenia Pomorza. W niedzielę, dnia 28 bm. o 
godzinie 10 I  pól na dużym Rynku zbiórka ze sztandarem. 
Udział wszystkich członków- pożądany. Zarząd.

Z Pomorza.
~ -* t' TORUŃ. (Niedbalstwo.) Tabliczki z nazwamy ulic 

ucierpiały znacznie z powodu opadów atmosferycznych- 
Deszcz spmkaf na niektórych tabliczkach np. przy Bankowej 
* Staromiejskiej Fosie po części napis polski, tak żc prze* 
bija na nich wyraźny napis w języku niemieckim. Na nie* 
których tabliczkach napis polski już nie istnieje. Wskntek 
takiej niedbałości cierpi bardzo charakter polsid miasta, a 
Niemcom daje to otuchę, że wrócą wreszcie upragnione przez 
nich czasy wyzwolenia. Czas zająć ste tą sprawą I

DYREKTOR MUZYKI JAN JĘDROWSKI. W ych dntflch 
zmarł w 70 roku życia b. ,cesarsko*rosyjski dyrektor muzyki 
Jan Jędrowski. Na schyłku swego życia p. J, popadł m o*

statóią nędzę i„ utrzymywał się li tylko dzięki angażowaniu 
się w kinach i udzielaniu lekcji muzyki. No. gruncie to* 
ryńskim jest znany jako kompo-zytór licznych utworów mu* 
zycznych* *

NIEBEZPIECZNE PRZEJŚCIE. W  Rnię bezpieczeństwa 
obywateli należy się zwrócić do władz miarodajnych w, 
sprawie karygodnego nteaoalstwa, istniejącego między zbo* 
iem a dawniejszą bramą®Chełmińską. Na chodniku przy bu* 
dynku dla rodzin wojskowych orak od dłuższego czasu im  

.ręczy przy fosie- W  ciemnościach zdarzyć się może, że ta* 
Awo któryś z przechodniów we wudę wpadnie. Dlatego za* 
leedłoby się, aby choć tymczasową poręcz drewnianą tam 
ustawiono*

—•** SIEMON, pow. toruński. (Zguba). P. Franciszek Ko* 
wolski ze Siemionu zgubił portfel, zawierający 500 000 marek, 
wykaz osobisty i uprawniający do polowaina. Strapiony tą 
zgubą p. ,K. zapewnia znalazcy wysoką nagrodę. Czy aby
się znajdzie uczciwy znalazca? boć wiadomo, że dziś uczci
wych mało jest

Z całej Polski.
- - * *  WARSZAWA- U  wolnego Zjaznu Związku Ofice* 

rów RCzCrwy)- Na odbyty Zjazd prezesów i śe» 
kretarzy Związku Oficerów RezeTwy przysłały delegatów o* 
kręgi: warszawski, łódzki, bydgoski, kielecki, podlaski, btąrf 
lostocki t wołyński-

Na porządku dziennym była przedewszystkiem sprawą 
statutu centralnego Związku Oficerów Rezerwy Rzeczypoś* 
poktej Polskiej i przeprowadzenie zasadniczych źmlan usto* 
sunkowania się okręgów ZwiązVów do Zarządu centralnego, 
Na zjeździe przewodniczył delegat bydgoski, ppulk. rezerwy _ • 
dr. Tadeusz Chmlelarski, sekretarzował delegat warszawski, 
kpt- rezerwy Henryk Bigoszt. Ministerium spraw wojskowych 
delegowało na zjazd majora Południewsk!ego i majora Michal
skiego (obaj z oddziału 5 sztabu generalnego).

W  obecnej ustalonej organizacji Z. O. R. wprowadzono 
pewne modyfikacje, polegające na tern, że uprzednia organis 
zacja wychodziła z założenia, że członkiem Związku może 
być i powinien być każdy oficer rezerwy w -p- bez względu 
na narodowość i wartość spo!eczuo»państwową, gdy obecnie 
postanowiono, że „członkiem Związku Oficerów*. Rezerwy 
może być oficer rezerwy w. p. narodowości polskiej, którego 
patriotyzm nie ulega wątpliwości.

Przez powyższą klauzulę Związek Oficerów Rezerwy pra 
gnie nadać organizacji swej wyraźny charakter korporacyjny 
o podłożu wybitnie narodowem. Członków przyjmuje Zarząd 
drogą balotowania, kórego decyzją jest bezapelacyjna-

Zjazd powziął cały szereg uchwał, zdążających do jak- 
najsilniejszego złączenia oficerów rezerwy w Związku.

— * *  LWÓW, (Wykrycie żydowskiej szajki szpiegów* 
skiej)- Władze wojskowe wpadły na trop szajki szpiegów* 
skiej, szeroko rozgałęzionej, niemal od roku już, na tenenie 
D. O. K. Lwów- Aresztowano dotąd 13 osób; z których 2 
wojskowych (sterżana)- Wszyscy aresztowani są żydami- 
Najwięcej obciążany jest żyd Schussel-

Akcja\ szpiegowska była prowadzona na rzec* Sowietów 
oraz jednego z sąsiednich państw- W ręce władz wpadł ob* 
fity materiał dowodowy: tajne akty, aparat fotograficzny i 
aparat do czynienia pomiarów.

— * *  NIEŚwież. (Bandy zbójeckie.) Napady bandyckie 
na. pograniczu polsko»rosyjskiera mnożą się z dnta na dzień* 
Ostatnio kronika notuje dwa wypadki. A mianowicie: Sied
miu uzbrojonych w karabiny, rewolwery i granaty rez 
bandytów napadło ną folwark hr- Koziebrodzktego w Dźw 
niaczce nad Zbruczem. Steroryzowawszy i związawszy stu* 
żbę, bandyci zrabowali 13 sztuk najlepszych koni wraz z u* 
przężą — ogólnej wartości 52 ralljony marek- W  pościg -a 
bandytami udała się natychmiast policja, zawiadamiając je* . 
dnocześnie placówki wojskowe nad Zbruczem, celem. wzmóc* 
nientj czujności nad granicą. Jednakże nić zdołano bnr,dy 
ująć, gdyż jak następnie dochodzenie ustaliło, bandyci na zra* 
bowanych koniach przekroczyli granicę-

Dwunastu uzbrojonych w karabiny, rewolwery v gra* 
naty ręczne bandytów napadło na majątek Kamiciska pod 
Nieświeżem, należącym do Aleksandra Jasiewicza, gdzc 
zrabowali część najlepszych koni i różne rzeczy \—  na -ogolmt 
sumę 14 milionów marek. Po rabunku bandyci wyprowadzili 
Stasiewicza o 130 kroków aa folwark, gdzie zamordowali gc 
wystrzałem karabinowem w głowę. Pościg policyjny nie dał 
żadnego wyniku. Z przeprowadzonych wywiadów tylko wy*, 
nika, że bandyci należą do oddziałów partyzanckich po stro* 
nie bolszewickiej.

■ *
—**  EKSCAREWICZ W KOŁOMYJ!? W  Kołomyj! zja* 

wił się lódetni młodzieniec, który podaje się za następcę 
tronu rosyjskiego. Opowiada on szczegóły o zamordowaniu 
rzekomego swego ojca, Mikołaja, oraz szczegóły ucieczki od 
bolszewików.

S p r a if  spoteesii-isspfidarcze.
R . 0  LSłSI C T  W O .

— W SPRAWIE POZWOLEŃ NA WYWÓZ NASION-
Btóro prasowe Związku polskich organizacji rolniczych ko* 
munikuje, że wszelkie podania o wywoź nasion w granicach 
ogłoszonego planu eksportowego będą uwzględnione przez 
Główny urząd przywozu i wywozu tylko dla tych firm i or* 
ganizocjl rolnlczodiandlowych, które zarejestrują swoje paten* 
ty handlowe w Głównym Urzędzie przywozu i wywozu- Re* 
paracje kontyngentu na wywóz nasion, peluszki i wyki odrfl* 
czone zoisłały do Jidnła 27 bm.

J* R  Z  E  M  ¥  S  L
Z posiedzenia Rady Rzemieślniczej. W  Warszawie 

odbyło się posiledzenle rady rzemieślniczej. Przewodni
czący rady p. wiceminister Strassburger otworzy) po
siedzenie ośwnadczeniem. iż tendencją rządu jest nawią
zanie jakna!ściślejszej styczność^ ze sferami gospodai- 
czemi przez rozwój ciał doradczych. Rada rzem*eś!ni* 
cza będzie nadał periodycznie zwoływana trzy razy do 
roltu. W  sprawę akcji surowcowei, jako czynnika pod
niesienia rzemiosł, naczelnik wydziału drobnego, prze-



mysia i rzemiosł,. inż. Haustzyld, odczytał projekt swój 
• o współdzielaiach surowcowych; wiążących się statu

towo w  hurtownie i banki spółek surowcowych. Po 
wysłuchaniu projektu rada wyraziła uznanie rządowi 
za przedstawienie: tego pożądanego projektu. Poseł 
Rudnicki w .imieniu rady rzemieślniczej złożył podzięko
wanie p. wiceministrowi Strassburgerowi za wyjedna
nie u skarbu podczas jego kierownictwa minister junt 
przemysłu i handlu miliarda marek na ten cel.

Rada wypowiedziała się również, za powiększeniem 
■ tego kredyu na przyszłość. Uchwalono uwzględnić ko
lejno; drzewo, skóry, materiały włókiennicze i metale.

Po wyrażeniu zgody na podział sum dla rozszerze
nia burs rzetnieś!n'czych, rada uchwaliła podnieść sto
pę procentową pożyczek, udzielanych z kredytu ulgo
wego, z dotychczasowej % -proc. do wysokości 2 i pół 
proc. na fundusz zapomogowy na zakładanie i popiera
nie burs rzemieślniczych.

Rada wypowiedziała się za szezególnem poparciem 
akcji rządowej w  sprawie pożyczek ulgowych dla rze
mieślników reemigrantów przy osiedlaniu się ich na 
kresach wschodnich. --

Po przedstawieniu statystyki szkolnictwa rządowe
go rada uznała konieczność urządzenia większej liczby 
krótkotrwałych kursów zawodowych.

.  K o m u n i k a c j a .

— RUCH OKRĘTÓW W PORCIE GDAŃSKIM W ROKU 
1922. W ubiegłym roku wpłynęło do portu gdańskiego 2,170 
parowców, 201 żaglowców i  141 sztuk o pojemności 14 231 175 
ton. W  tym samym czasie opuściło, port 2 360 parowców; 
184 żaglowców i 153 sztuk o pojemności 1428 830 ton- Nip- 
v,ięks?y ruch przypada na lipiec najmniejszy na luty, co stoi 
w  związku z warunkami atmosteryęznemi-

H A ^ O E L .

— ZGŁOSZENIA NA 1IPCJ TARG POZNAŃSKI. Nie* 
spełna kwarta! dzieli nas od otwarcia łłi-go Targu Poznań* 
sktego, który — jak wiadomo — odbędzie się w czasie od 
29 kwietnia do 5maja br. Termin -Zżlbszeń ustalony wpierw 
n« 15 stycznia br., przedłużony został do 31 stycznia br- Wo* 
bec przedłużenia terminu pobierać kię będzie od. zgłoszeń na* 
pływających później odrazu 100 procent dodatku.

W interesie wszystkich, tak1 samych wystawców, jak in* 
eresentów jako też i  rireiskięgo Urzędu Targu Poznańskiego 
leży, by zgłoszenia sktadać jaknajrychlej.

Tylko rychłe zamknięcie listy uczestników Ubgo Targu 
Poznańskiego pozwoli M- U- T. P. rozgrupować w odpowie* 
dni sposób eksponaty. Olbrzymia już dziś ilość zgłoszeń wjf* 
maga odpowiedniego czasu, by materjął przejrzyć, grwito* 
wnie posegregować i umożliwić odpowiednie wystawców m 
terenie targowym. Eksponaty jednej branży muszą być sku* 
piune na jedneni miejscu, gdyż tylko takie rozmieszczeniem* 
możliwi efektywne zwiedzenie Targu, co przyniesie równe ko 
rzyści wystawcom jak i gościom targowym. Informacji u* 
dzieła i zgłoszenia r przyjmuje Miejski Urząd Targu Poznań* 
sktego: Poznań, Piać Sapieżyńskt nr- 10. Adres telegramów: 
Targ Poznański.

B H O Ź Y Z i a .

— CENY WZROSŁY O 5 464 RAZY. Na posiedzeniu ko* 
misji walki z drożyzną w Warszawie ustalono, że po oblicze*

niu odpowiednich zapasów na zasiewy, przy 28 miljotiach 
ludności w państw., na 1 mieszkańca wypadnie 1 kg. zboża. W  
roku 1914 wypadało 2ÓQ leg. Ustalono również, że w stosun* 
k udo roku 1914 cetiy wzrosły ogólnie, 5 464 razy* Największy 
wzrost wykazuje mąka pszenna, towary włókniste t żyto- ■

S P  W Y  P S E i l Ę Ż i  E.
— ILE WPŁACONO DOTYCHCZAS NA POŻYCZKĘ ZŁO 

TĄ? Do chwili obecnej skarb otrzymał z pożyczki złotej 
.20 miliardów: z tej kwoty 65 procent wpłynęło przez P. K- 
K. P.-, -23 procent przez P- K. O*: reszta przez Izby skarbowe i 
urzędy pocztowe.

. P ' R A C A .
— BEZROBOTNI W PÓLSCE- Państwowe urzędy po*, 

średnietwa pracy zebrały następujące dane có do przybltżo* 
nej liczby bezrobotnych na terenie Rzeczypospolitej Polskiej 
w dniu 1 stycznia br-: B- zabory, rosyjskie i austriacki; gór* 
iiików 929, metalowców 5 586, włókienntków 3118, robotni* 
ków • niewykwalifikowanych 23 885, rolnych 11159, -razem 
60 963. W  województwie poznańskiem: górników 679, meta* 
łowców 538, robotników budowlanych 778, innych zawodów 
633, niewykwalifikowanych 6524, robotników rolnych 1832, ra 
zeru. 10 975. W województwie pomorsktem: górników 43, me* 
talowoów 43, robotników budowlanych 200, inuycli zawodów 
149, niewykwalifikowanych 1 998, robotników ■-rolnych 891, 
rażeni 3 <524. Ogólna zatem liczba bezrobotnych wszystkich 
kategorii ml 1 stycznia .1923 roku na,terenie Rzeczypospolitej 
wynosiła 75-262. Bezrobocie obejmuje prz-edewszystkiem 
robotników niewykwalifikowanych — 43.1 ;■ procent, rolnych 
18.4 procent, z pod rubryki innych zawodów U> 7 procent itd-’ 
Liczba bezrobotnych wzrosła o 13 588 pracowników w ciągu, 
grudnia 1922 roku, wskutek przerwania robót rolnych' i bu* 
dowalanych oraz wskutek .ograniczenia w zimie robót publlcz* 
nych. Bezrobotni górnicy przeważnie reemigranci z 
Westfalii, którzy napotykają na dość dużo trudności w otrzy 
maniu pracy w kraju. .

>e

Nowości wydawnicze.
A PRZEWODNIK HANDLOWOPRZEMYSŁOWY PO 

POMORZU 1923 ROKU- Niezbędna książka informacyjna dla 
kupców, przemysłowców i finansistów, Grudziądz 1923 r*, na? 
kładem Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorza, ulica 
J. Wybickiego nr. 31, stron 240, większa ósemka, z  przed* 
mową M- P a c o s z y ń s k i e g o -  Cena 3500 marek.

Potrzeba przewodnika ,w języku polskim dawała się już 
od dawna odczuwać, gdyż istniejące książki adresowe Mos* 
sego nte odpowiadają obecnie istniejącym warunkom* Zwią
zek Towarzystw Kupieckich, podejmując się wydania Prze* 
wodnika zapełnił- tę lukę w haszem piśmiennictwie informa* 
cyjnym- Krążka ta zawiera: dokładny opis województwa 
pomorskiego, historię porastania i rozwoju Związku Towa* 
rzyśtw Kupieckich na Pomorzu, statystykę ludności Pomorza, 
spis istniejących Towarzystw Kupców Samodzielnych, wykaz 
jarmarków na Pomorzu, spis prasy polskiej na Pomorzu, o* 
raz adresy wszystkich firm, istniejących na Pomorzu- Prze* 
wodnik zawiera wykaz 44 miejscowości pomorskich miasi, 
miasteczek t większych wsi, przyczem przed wymienieniem 
adresów firm uand!owo*przemysławych danej miejscowości 
znajduje się krótki opis historyczno=statystyczny z wykaz?* 
niem istniejących urzędów, organlzacjf, szkół itd Przewód* 
nik uzupełniają liczne ogłoszenia, w bardzo dobrym układzie, 
dzięki czemu i pod względem technicznym Przewodnik nie 
pozostawia nic do życzenia-

Informator powyższy powinien znaleść się na biurku kaź 
dego kupca, przemysłowca i wogóle osób interesujących się 
rozwojem gospodarczy Pomorza*

Z a g r a n i c a . .

" — ZAPASY ZŁOTA PRZED WOJNĄ I PO WOJNIE.
Według amerykańskich danych statystycznych, zapas złota 
rząęu Stanów Zjednoczonych wynosił w 1914 roku 1 miljard 
23 mil jony dolarów; drugie miejsce zajmowała Francja z 806' 
milionami dolar.ów w skarbcu swoim i trzecie Rosja z 777 
milionami. Dalej szły: Niemcy — 298 rntljon.ów, Argentyna 
— 235, Anglia 195; Włochy - -  167, Kanada ~  '155, Bra* 
zylja — 125, Japonia i Hiszpania —  106- 

Stosunki po. wojnie zmieniły się znacznie-

Jak i  przedtem Stany .Zjednoczone zatrzymały miejsce na* 
czelne, ale w roku zeszłym zapas ich złota wzrósł do olbrzy* 
miej sumy 3 miliardów 637 miijouów dolarów! Na drugim 
miejscu stanęła Anglia z 764 miljonamt, Francja zaś prze* 
sunęła się na trzecie z 690 milionami, piąte zajęła Japonia z 
540, szóste Hiszpania z 487, siódme Argentyna z 453, ósme 
Grecja z .268, dziewiąte Niemcy z 260, dziesiąte Holandia, z 
241, jedenaste Kanada ze 191, dwunaste Włochy z 161 i trzy* 
ste Szwajcarią z 104 milionami-

Rosji, zajmującej przed wojną trzecie miejsce, nie widać 
wcale w ym spisie, bolszewickie rządy prawie zupełnie wy* 
czerpały jej skarbiec*

Ilustracji Polskiej nr. 4 (27 stycznia / 
zawiera.' zdjęcie morza Atlantyckiego  
w, czasie burzy, z okupowąnego Zagłębia 
Mphry, portret hr. Bnińskiego wojewody 
poznańskiego, zdjęcia z występu gościnnego 
Jadwigi Dębickiej w Operze Poznańskiej.

Numer teń ogromnie ciekawy i bogaty 
wzbudzi wielkie zainteresowanie wśród, 
wszystldch warstw ludności. Do nabycia 
w naszej ekspedycji po cenie 700 marek, 
tv abonamencie przy wysyłce pod opaskę 
oblicza się tygodniowo 720 marek.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziąda,

Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzkt

Bank Po. wiato wy
Tei. om. Grudziądz ra. osi.
cssbbssss.mI. Młyńska 21 (Starostwo)  ---- -

przyjm uje de pożyta pod! korzy-  ■ 

"■ Miłymi w a r u n kam  /  /  załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

'Za z o b o w ią z a n ia  Banku odpowiada 
oulkowicśe, powiat Grddziądz wieś.

9Ę t  ż e l a z a
każdego rodzaju jako -i

(szyny, żelazo lane i kute, tpetale, szmaty, 
papier 1 szkło kupuje -1 ptaci ceny najwyższe.

lnS‘2
KABATEK,. Grudziądz
Plac 23-Stycznia. Telefon -92.

WEŁHE o w c z ą
MUron ą skupujeiubpa 
przędziną zamienia;

P o z n a ń s k a  W y t w ó r n ia  Nlioi
POZNAŃ Sw. Marcin 56. 1 ptr. , j^t09

S i a ń ®  -  s ł o t B i a !
K u p i ę  k a ż d ą  i l o ś ć

W *  S I A N A  I S Ł O M Y
w stanie prasowanym lub luźnym
przy ewent. odbiorze z miejsca. j

Odbiór  oć dostawców z własną zwózką 
codziennie od 8-mej do 4-tej w  Tar pnie (Mlnowiec^

Paweł Witkowslfi, Grudziądz
Plac 23>go Stycznia 4/5. Telefon 352 i 28.
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Z  p o w o d u  i n w e n t u i  y
b ę d z ie  r r s z  s k ła d

z a m k n i ę t y  v s z w a r t e k  i  lu t e g o

® ® i i  » * £ • «&  w  ?f ’
W ,  i i o r z e n i e w s k i  T o v f ,  A k c . ,

!93. G r u d z i ą d z .  Eynek 22/24,Te’ efoa
4153

L t f r r t t e
mas- yoy parowe, moto
ry ropne i ssąco g«zowe 
kompletne lub c/ąścior 
we urzą lżenia tarta
ków, młynów, cepie1 tji, 
fabryk i warsztatów ku
puje nt własny rachu
nek i pł«ci nawyźsze 
ceuy. "[4094

>iić.ka Inżynierska,
I .  Z 0. p. "■^ozsait,

>1. 11-6 -i.

P o le c a m y
z e  s k r a d i ik 1 n a s z y c h  w  G r u d z ią d z u  r e s p .
t ia to  wuice w a g o n o w o  i w  m n ie js z y c h

i o ś c ia c h  i  o  n a ty o h n U fa s to ^ r e j  ( 1o s t a n f i :

podkowy górnośląskie nr. O—3, podkowy 
bielskie ir. O -S , b‘ iciię, bednarkę, że
lazo plaska© i ok rąjjle, siarczan amonowy, 
azotu *a«L wapna, tomasyną, lepnik da- 

citowy, smolę, cement i  wapno.
Zarazem możemy Oddać miesięcznie do IGO wagonów

górnoś!., koksu
oraz brykie ów

węglowych
.Dostarczamy z naszych aUa iąic puwyż^/e artykuły 

tylko w ilościach przeznaczonych dla hurtu.

Najkorzystniejsze źródło zakupu dla cegielń, 
• kupców, fabrykantów i  kowali.

Pomorski D o i  M o w y
L . La. K a n c z e w s k i i S k a ,  G r u d z ią d z  (P o n . . )  
Telefon 673 ul. Toruńska 10 Telelon 673

B a c z n o ś ć  R o l n i c y !
ssaatsscnssseeese*

Nakładem „Unikam i Pomorskie j ,f 
wyszedł podręcznik książkowości 

rolniczej < ,
p o d  tytu łem

Rachunki
R o l n i k a - P r a k t y k a
ncpUatty prjes M , Pa^os&j Oskiego, 

yapryysięjonsgo rewizora ksiąg, 
autora mielu prac rolnic30-łkonomic3ny%.yŁ

K a żd y  po przeczytaniu te j 
książki będzie w możności sa
modzielnie prowadzić ra
chunkowość w gosnodar* 
pfwach wielkich, *rednich 

y  4 małych Metoda nader 
przystępna ,s* Dziełko to, 
jedyn** w nasze 4 literaturze 
rolniczej, zawierające cało
kształt racłtUi.kowości go
spodarczej, pdwinno znaleźć 
się w rękach każdego go
spodarza rolnego, urzędnika 
gospodt '-czego, elewa, sltr- 
etmeza szkoły rolniczej i każ
dego, kto się rachunkowością 
, v  inti resuje  w

Przy natycht riasl o wem zamówieniu 
iw.1. ===== c e n a  2500.—  marek ~ *m»

(Spis rjec3g mysgła się na żądania- 
um ów ienia prosim y nadsyłać pod  adresem

Drukarnia Pomorska *;
te G R U D Z I Ą D Z * ? '  (Pom orze ) 

<W ądsiał "W ydenm tefy

C e m e n t  p o r t la iid ^ k  .,

lako- ko& ik i węgiel 
^  górnos^ski ^
we wuzelkich gatunkaca, niemieckie sol©  
p o ta s o w e  jak i v r elkie inne sztuczne na
wozy fabryk krajowych i zagranicznych [4118

dcstarczamy wagonowa szybko i Unio
„ P R A C A * ,

fizakąlhułsi budowlane i handlowe
w ł,  R o b e r t  H I, ó a l i ń s k i  i  S k a .  
Katowice, ul. Szenkendorfu nr. Z.

Baczitoś&i

f a a ^ ł l e r u j1

kolorach czysto 
Dawniej za 3 rastry gat.

w
.a
s*
«
»
.. .
9

-M
e
o

ja
in
si
o

C

W iększy 
tr&usport 
pakowego, okładkowego, kartonu, tek
tury nt roligffitorskie) i torebek nadszedł

GUSTAW WELLE? "KiTT
T C Z E W  :: P a d e r e w s k ie g o  
S k ła d n ic a  D w »? c # n a  n r . *1-

wszelkie ilości starego pa- 
p.eru po najwyższ. cenachZakop fj

L e k a r z  - dera ly  s t a

W. Kwiatkowski
Przyjmuje od 10—1 i 4 — 6

Siebkieirlczw  ptr.

Korzystaj z wielkiej “ ryprzfeiiaii resztek
w razie gdyby ceny naszych towarów nie oka
zały się o poowę tańsze od cen rvnkowyeh, 
prży mujeroy z powiotem. Towary ysy!arr>i 
bez zaaatfcu po otrzymaniu adresu. Dides ąrW- 
tysięcy osób przekonam się, że najtańszym źró

dłem zakupu towarów jest

W a r s a i* 1 wska K o n b a r e n c ja
dowodem czego świadczą tysiące listów « s u 
wające z gorącem! podziękowaniami na solidrość 

i  tan ość naszych towarów.

Resztki na •ibraLifri i ko*iljuit»^
Resztki nasze nadają si-j na śliczne męskie 

ubrania, kostumy damsuie lub pokrycia bekiesz 
i futer. Resztki jo  są z materj^łów ubraniowych 

p i e r w s z o r z ę d n y c h  fabryk, pełnel szerokości we wszystkich 
ach. czysto wełniane. Ze sziuki było u nas sorzedaw5 ie:

I— 63.WOO obecnie za 3 metry 39.000.— 
I I -  82 000, 60.000.—

* III—112 000, 90.Ci 0 .-
„  |V—128 000, 110 < 00. -
„  V— 1 SODOOj ’ ISO.GuO.—

Na żądanie kl jenta dodajemy pełen komolet podszewki pod ma
rynarkę, kamtzsntę, spodnie, kieszenie i do rękawów po marek p. 
84.000.—, wyższy gatunek mk. 30.000, i najwyższy gat. 40000 mk.

Resztki na pal’? jesie i -te i zimo wrs
Gatunek t-SOOCO za metr Gatunek 2-4H.OOO marę* za metr 

Z -58.000 za metr „  4-61.000 marek za met*
Ua«*lkł n* ralta są to m *te,]»łr i palta męsk o lub damskie, jesi-nne lub 
rł-ncwe. Ulałor i Velour we wstyatkłoh kolorach, po, lewej stror.lo k ata ea-
attpująoa podssewkę. Resztki na kupony spo i. e aw.3
cayrto woln &ne. eaarue Mo w biate pasec/ki do ubrań wizytow, ch po -l1 0 0,
«,», tailsaruOB, po 80,Ooo i 42.000. poć izewk, ao soodnt po 6wo i 7<Ł uak

uotecamy na ur- oe lub granatowe ubranie boetom po starych cena h •
B, w  1 SSSi.o marek za metr Boston 2—3&..0U marek ,v  metr

r 3—54 5oę marek *a metr „ 4—70.000 marek ra, metr
Uateriaf plutzow- w prążki na spodnie, kurtki w róine kolory po 12.000 rok 

14003;— man k i 16-1,00.— marek za metr.

M aterjaly ^amykies
• Mateniił ,YQRK“ czysto weiniany na suknie w 5 wszyeta cb 

kolorach nadające się na eleganckie szykowne suknie po .5.000 
mk. za metr. Szewioty damskie nailepszcgo wyrobu pod
wójnej sze okośoi we wszystkich kolorach y  11.50 mk. za 
metr,, wyższy gatunek ' l ł .000 tuk. za metr. Mattrjał ^TRk- 
KOT NA* jedwabny 180 cm szerokości we wszystkie] naj
modniejszych kolorach; Jtlcinek na całą bluzkę 27.0U0 mk., 
odcinek na cała suknię 6o.0( 0 mk, Materjał „G\BAFOiNi»“ 
we wszystkich kolorach specjalnie na to  fjun y 48.000 mk. 
â metr. Sztuczki na cale spódniczki gładkie 1 w kwoczkę 

tłbo paski po 10 000 mk. Sztuczki na bluzki po 8.000 i 
10 000 mk. Materiał plusz angie’ski gładki bardzo efektowny 
1 trwały na dzi?siątkł lat po 70.000 mk. za metr. (na piaszcz 
potrzeba 3 metry).

U W Ą G A s  Frzv zatoówieuiacb ua re«zEki prosimy załączyć 
w liście następujący wycinek

i Kupon na kupno reszlek w Warszawskim składzie fabrycznym j 
J „WaiSSWSMef SScnklirBilCiWnrszawa, Zieloa 51. (i-óg Królewskiej), i-” 
4  >.ytelnik,Gtos« Poaorsaiego. . |

Imię i nazwisko  ------------- Poczta.........— .Wieś— — —
Jń domn—— ,.._™..—.—Pow!at--.2r'.1..-...—..i-..Ziemia.  ---- ....-----  {

S P IS Y  P O T R A W
dla

reetauratyj dworcowych
itd.

w;r— ma na składzie =~3śidiiSś

MhKSli fflMHA i  L
Gi udziąd... Groblowa 27/29

44i4t»H»łttt» mmmm

Zamówienia wy$yłtimy pcoztn l'» pohranietn (wftlicsenie), płac! pr*y 
eclh iorze Opakowanie na rachunek znmaw.iiifjce îi rax.
Zam ów ien ia  proaim y adres, bezjpo^e-in -o  do vV łir*yam kie£o  slslądu fabryo jsnegc

W A E ^ 4 W S E A  ®p. z ©gr. p.
WiirszawR, Zióln* 61, iróg Krolewskioj i. Telefon pr. 17a^9i.

Piasm j obrania
oą sprzedaż
ul Stara ,1, It. piętro.

do slrzypcy 
gitary 
mandoliny

poleca 50~>2 
Elero»ora Ent»u*iakr,

SieckieTic/.a 7.

Iro iig
;,,i ssasSa n

u fy w a in e

mi:, szerokie g  
lio na sprzedaż, 2

. hsyiiłp, Grudzląd?.
Kw aKwu 4, tel. 205,

•1
i i  l f  m s k u t e c z n i e  działająca prza- 
M b t m o z a  ołw aato/j  ̂ (duszyoy)
• . .  i ,, wypróbowany średek

,,L .3 p ! I G IO Z 3  1 przeciw, kamieniocc,
1 żoliciowym

jj. «i , n (zKwodnyprzeciw«-y-
„ A a p i I O Z a n  padaniu włosć.z i grun

townie uiszc/.y lupie*.

$p. Ukc. „Plama" Oddział Poznański,
Po/i ad, ul. Stroma 24. Telefon 1243. 

Żądać również w aptekach i droger ach.

M M
^  ■ SJSST" We-Is®e wagony

podkiwekipodkiwciw
i iir -iiiiiiHiiiiiiiiNiiiiiiiiniiinniiiii iinniwwinniin iii .jinwiminnii

Dzierżawy U
Cii-iinoteciinicłna fa&nka 
iart) U l w  uiudziądzo

zaraz do

widzierżawteDia,
recepty. Przystanek 
trau waju, bu życzenie 
kantor i w*b-ir.kac i; 
Zgłoszenie pod sr. 4177 
4o Głosu "ouiorsk ego.

0 6

posiadł 
Zgłos>eoir do Głoau 
EemOnZiegO p. nr. 5U00.

Zar*as d©

BPI! u r id w y i^ i f l
mmmmmwma un i w— PHwy—■mu liwutimw.riwmw

2 kilom, od miasta powiatowego.
Do przejęcia potrzeba 50 miljoń aark

Zgłoszenia przyjmuje

Fraociszek IMrzejewsiti,
ZH ow em iasto EPom.)

Poatuiiuie Się

p o ż y c z k i  
300 dolarśr'

w lówni wartości marek 
poł. ni 42 doi za pewną 
~w*ranc)ą i dobrem w v 
nagrodzeniem. Zgł up 
Gi. Pom. pod nr, 5693.

do mniejszej fu, 
b r y k a r j i  poszukuje 
się naiychiriŁst. Zgłosz. 
pud nr. 5083 do Głosu 
Pomorsziego.

Praczka
bierze pranie w dom i 
pierze poza domem. — 
Zgt. Józ Wybickie
go 33 podwórze. |60ti3

»vu gospodarczy, 23 )»t 
stary, z wszelkiemi pra- 
cam rofnemi obeznany 
władający języku - ,pol
ski rę i memie -kim po- 
sznl " j f  p o sa d y  iako

-II. rządca 
gospodarczy
luo też iako ehw na 
większy m maiątku.
;Zgł. GłPfeui. m. '000

O b . a i j
obfite i snsacziie, ua 
maśle, wyda j e  się od 
1—ii. Józ. Wybicki ?go 
47, 1T ptr, m- Z. .5060

I I

d i «  ; I «

maszynistka
biuralistka
w rłowi* i Diśmia pol
ak m i niemieoKiui po- 
»»knJe posady 
od t m*rca lub nóźciej 
Łask. ofsriy do Głoau 
Pomuaik, pod nr. 4100.

Umeblowany pokój 
s osubner weiścicm do 
wynajęcia dla 2 męż
czyzn, Foiteczna 1 ,1 pr

SKaptl K :ą !

P I U S
mlesz. w ilk »0'(," , 
koloru c emno-swego, 
duży, wabi SU- *Łord*. 
Żwróe 4 r* . wynsgro- 
bzcnlsn do firmy 
Jfsr bjewskf 1 Zawacki 

jot.*U  Wybiek-ega 28



W  rejestrze handlowym dział A  poń nr. J
781 zapisano dziś firmę: .Leon Krzywiński Gru
dziądz Właścicielem firmy jest kupiec Leon 
l in y  wińsk' z Grudziądza. 4168

Grudziądz, dnia 13 stycznia 1923 r.
Sąd Powiatowy.

Firma .Maks Uhl; Grudziądz" zapisaua 
tutejszym rejestrze handlowym w oddzutłe A  
pod nr 141 ma być z urzędu skreślora. Celem 
wniesienia sprzeciwu wyznacza się czasokres 
miesięcy. J4l69

Grudziądz, dnia 16 stycznia 1933 r 
Sąd Powiatowy.

W  rejestrz* handlowym dział poć nr. 2 
skreślono dziś firmę: „A. M. Beelig, Inh. Sirg- 
o Uud Seelig Aiasin. . [4170

Grudziądz, dnia 10 stycznia 1923 r.
Sąd Powiatowy.

W rejestrze handlowym dział A  poa nr v 
*792 zapisano dżiś firnę: .Taaeusr Junosza

Grudziądz.“ Właścicielem firmy jest Kupiec 
Tadeusz Junosza z Gruńz.ądżf1. ' [4171

Grudziądz, dnia 16 stycznia 1923 r.
Sąd Powiatowy. 1

W  niazyai rejestrze handlowym B wpisano 
ha podstawie kontraktu towarz. z 1 • Wiześnia 
1822 r. poa nr. 71 .Dom rolniczo handlowy 
Kamiński i NasierowsH .towarzystwo z ogrv 
niozouą poiątą z siedzibą w Grudziądzu. Przt»d- 
®.‘Ot towarzystwa etanowi handel wemiopłoda- 
b>>, mat opafow. i wytwórnią priemsłu. K »p łał 
zckHdowy wynosi 1009000 mk Każdy re spó1- 
ników wmósl ndzjał po 2000000 młr. Jedynym 
zarządcą jesi Sterm Kamiński. Społtę zawar
to na czas nieograniczony od 24. 8. 1922 r. po
cząwszy. Po u-ofywie 2'/s lat od powyższego 
czasu, wulao każdemu ze spólników żądać rot- 
wiązgriia spółki z półrocznym terminem wypo: 
wiedzenia. |41/2

Grudziądz, dnia.28 grudnia 1029 r.
S ad  Powiatowy.

W reiesirze handlowym dział \ pod nr. 
78-' „Lpiiano dziś jawną spółkę handlową „The 
Gentleman" Właśc 0/esław I Hilary Nowaccy 
Grudziądz. Jawna spotka handlowa rozpoczę
ła swe czynności dnia 28 paźaziemika 1929 r. 
Do zastępstwa spółki są obaj wspólnicy upoi* aż- 
nieni. (4173

Grudziądz, dnia 10 stycznia 1623 r.
S ą d  (  o w i a W y

W rejestrze hrn iłowym d jiał A pod nr 
79C zapisano dziś hr-uę: „Pomorskie Towa
rzystwo Pzemysn Chemicznego .Pomeri.ń*“ 
w Grudziądzu, i ł .  Kazimierz Wolski- Właści
ciel em firmy jest Każimięie Wolaki w Grad* ą- 
dzu [4.1 V -1-

Grutiziądr. dnia 13 styczn.a 1623 r.
SąJ Powiatowy.

W  rejestrze handlowym dz at A p<ul nr. 
789 zapisapo dziś jawną apćlkę handlową „Le
ma’ ek i gzubarga Grudziądz.* Właścicielami 
Spór,i są Kupiec Zygmunt Leiuuslu Kupiec 
Ozesłay Szubarga obaj z Grud':ądza.^ Soó.ka 
roapoczęla swe czynaośei dnia ] mai* 1992 r, 
Do zastępstwa spóiki są wspólnicy każdy z oso o 
na upoważnieni: «17ó

I Grudziądz, ,dijia 13 stycznia 1923 r.
Sąd  Powiatowy.

ORSO
0<l dijiśflij: 

ws"ani«łe dzieło amerykańskie
Dramat w 5 .-.k a ii

f a i e i w c e  Ożunpl<
W.elkfj te i Kc-a sw.aatwiu 

Lwy. jvgiysy. słon e.
DeŚbłl! s wsini aa inm  i życia:

W  <• cdzleię o godzin.e 2-g‘cj. 
P r z e d s ta w , d ia  a  l e t i

i s i  a  (p A - ś a .  w  3 7

motorów filsktmfZMyd1 

i l w a m f r i M s z y n
94a] wykonują

li. Gaertig i Sp-!. z«. p. Pazni
Oddział Pracowni Eie_tromechenicznyc;i
ul. Poi-meinia 35. Telefon 358!

D c ia a c B a B a a .c k ia ij-e

1 Prawdziwa kopalnia M l !  I
g j  SIIIIIII1IIUUU1UUUIIIIIIIIIIIIIUUHIIUIUIHIUIIIII1IUIUIIIHHH |Q

Handel m \ \ t
znaczniejszy, w ceni rum ir ' »ta Gru
dziądz ., mieszkanie 4- pokojo re, apo- 
dObność do osiągu ęcia olbrzymich « j-  
skówpod fjWarancą wraz z towarem 
ta bi 5o» e nissą cenę 10 milion ów 
marek ewnt, ubiiaoje bez-te w ara dc 
przejęć a. Serio myślącłrellektenei 
techcą •» j  oterty iłożjó w ><: «u|i- 
•traeji Głoea Pomorek. pod ar. 4>V0

Obwicszczer.!6
K a s y  C l i n y c h  m ia s t ®  C łru d ż ią a iE a .

8 dodatek do statutu Kasy Chorych miasta Grudziądza, uchwalony przez Radę Kasy dnia 23 grudnia 1922 r. zgolnifc z pulceeaiens 
wła Izy nadzorczej, został prze* Okręgowy Urząd Ubezpieczeń Poznań na mocy art. lOOb ustawy.jz diia 19. 5. 192Ó r. o obowiązfcowem ubezpie
czaniu na wypadek choroby i Rozporządzenia M n-sterstwa Pracy i Opieki Społecznej z dnia® 27. 3. 1922 r. zatwierdzony.

D o d a t ; e n  zawie.a zmiany §§ 19 28, 35a i b, 36, 14 61 i 62 statutu, dotyczących podwyższenia granicy pł«cy ustawowej, postano
wienia wykokpap składek i zasiłków pieniężnych i obowiązuj

od i słi. czn’a 1923 roku.
Gra* •ea plecy uatawowej podwyższona została.do 12,..'©O m k . 4s.iesm le.

P ć a e g lą i l - s lk łą s S e b . i^ iw f i ia i le a e A  !ka»sy

Składki
od d ria  1 -go . śjyczriia 1PSS3 sv

k-sy chorych wycoizą Blł6I  ustawowej. Ubezpieczonych stosownie do ich zarobku dzieli się na 19 grup zarobkowych.

Dla zarab ających

Gr
up

a 
za

ro
bk

ow
a Tygi Udowa składka 

wynosi Płaca 
ustdwo - 

wa 
daienilie

Z aa łek p emężuy 
60°/opła.-y ust.il w ów

ZasHęk domowy 
300 ,1 placy ufitu:wów.

Zasiłek szpdalny 
10% płacy ustawo w

Zas łek p o g rze 
bow y

cfzien.

U

mk.

tj
godn.

do Wl
mk.

mies,

ącznia
mir.

ranę m
na nteab 
pieczo
nego

na .
ywco*
dawcę

dz on. tygodn. dzień. tygodn. dzień.
/

tygeda. dla
członka

dla 
członka 
rod *.iny

m k, S"J’J %v ir.k. mk. rok. rok

400 *400 10.000 1 136.50 '54 60 81 00 300 180 1.260 00 630 30 210 6 300 3, i 50
8.19 3 00 15:000 2 227 50 91 00 136.50 500 300 . 2.100 150 1.050 . 50 350 10.500 5.250
860 4800 20 000 3 318.50 127 40 191.10 700 420 2940 210 147C 70 490 14 700 7.350

H000 uOOO 25.00.' 4 409 50 163 80 245.70 900 540 ■ 3,780 270 i. 890 90 630 18.900 9 450
j200 7200 30.000 5 500 50 200.20 300.30 1.1:00 660 4 620 330 2.210 110 770 23. .00 11.550
1600 9600 40 000 6 637 00 254 80 382,20 1400 840 5.880 420 2.940 140 980 . 29.400 14 700
2000 12000 50 000 7 81900 327.60 491.40 1 800 1.O80 7 560 540 ( 3.78C 180 1 260 37 800 18 900
2400 14400 60 000 . 8 lop u  0 400 40 1 00.60 1.32o 9 240 660 4 620 920 1.540 46 200 23 100
3000 i 8000 75X00 9 1228.50 49’, .40 737.10 2.700 ' 1 620 11 340 810 5 670 270 1890 56 700 28 350
3300 21.600 90.000 10 1601 50 600 60 900.90 3 300 1 980 13.860 990 6.930 330 2,310 69.300 34,650
4220 2Ó2C0 105 000 11 ! 774 50 709.60 1064.70 3.900 2.340 16 380 ■1.170 8.190 390 2.730 81 900 40.950
48® 28800 120 000 12 2i'47 50 819 00 1228.50 4.500 2.700 18 900 1350 9.450 '450 3.150 94,500 47.250
bbou 33600 ]  40 00 13 2366 00 946 40 ’ 419.60 e .200 3-120 21.840 1.560 10.920 520 3.640 109 200 54.000
6100 3»400 loO 000 14 2730.00 1092,Ob 1338 00 6.O0O 3 600 25.200 • 1.800 12.600 600 4 200 126.000 63.000

; 7-ioo 44400 185 000 15 3.39 0t> J255 80 1883 70 0 900 4.140 28.980 2 070 14 490 690 4.830 144 900- 72 450
8600 51600 215 000 16 3640 00 1456.00 2184.00 8,0* !0 4 800 33 600 2 400 16.800 800 5 uOO 168 000 84 000

10000 60000 250000 17 t23.i 50 1692 61 f 2538 90 4.390 -5.580 39 060 2.790 19.530 930 6 £>10 195.300 97.650
11400 68100 2Ś5.C00 18 4868 50 1947.40 2921:10 I9.70d 6 420 44 940 3.210 22 470 1070 7.490 224 700 112 350
róOOO 78000 325.0U0 19 5551 00 2220.40 3330.66 12 200 7.320 51.240 . 3.660 95.620 1-220 . 8 540 256.200 128.100

1 Powyższe obv eszczenie podaje się wazyefk m interesowanym do wadomości. Zarazem wzywa, się panów pracodawców poraź ostatni, 
aby zgłojiti niezwłocznie wzzeikie zmiany -8.rol.kcwe, w praeciwaym razie Kasa samodzielnie zaliczy ubezpieczonych dó odpowiednich gruo za. 
robkowycb, jednakże wtenczas żadnych wn-oeków o zniżenie wygórowanych składek uwzględniać nie będzie.

Z s tr s .% &  l l t ® . r , 7 ith  m i a ^ t r z  G r n d i z ^ i E z a
(— ) N s w a k ,  przewodniczący.

Od niedzieli do wtorku

ostatnia czy ii 6 ser ja

Jn d y ls k i s i l y l e f  j
W niedziele 0 ęodk. 2 po poi.

przedstawienie dla dzieci
=  5 -ta  S erj ii =uiW7-rmr

KiKO „ORZEŁ"
77 niedziel© 417,8.1

1 -  t u  s e r j a
LEŚNICZÓWKA (Park Mieiski]

Co niedziel© 
Koncert artystyczny

C liczny udział uprasza [3315

■■ Fs*. b m e t o .

K i u l e M i d m r i u i e  |
blokowe (kartkowe) do oddzierania 
po 1300 mk. ma jeszcze na składa a f(jj

D ri* l':a r iiid  P © m  łi..»ska T .  A . 
Grauz.ądh. Grobie wa 27[29.

'.'55: "SiJ '■"> £

KUSYIO Oui WSiB.Sr.IE
uhea Długa nr. 16. 

C o d z ie n n ie  o d  god w in y . 7 -e j :

Koncert ar ty styczn y
O li«*ny wdział uprasza

o m  W. Wielimki.

m m m
don in alny poszukiwa 
ny ooizsstąpieuiachwi
lowego. 4 [4166

(Majarat Orle,
p. G rata,

do posyłel
poszukuje

R. Górski,
NadgOrna 45.

ZfiSlĘPEY
na enkie ki 

poszukuje, ł  ó r ś h l 
5u88 Nadgóraa 45,

Poszukuje się [5961

a  d o  8

cz&taUw
sielsrsticli

no lerszą pracę przy 
wysokiej płacy 

Warsztat solarski, 
Ogrodowa 5.

Starsza Intellg. esoSią
znająca się aa kuchni 
i szyciu.;* pperwszorzęd- 
riemi świfn.ipćtwairpo* 
trzebua co wyręczę u a 
pani domu i "afęria s.ę 
aziewczy oi-ę. /głoszę 
nla osob&he Księgar
nia „Wictsza^, Rządo
wą n,,, 33 «  5084

Poszukuje się

■ m ło d e }

- j a n i& i ik i
do 8 letn.cgo dziecka 

od Vt4 de bil 
S o b ie s k ie g o  6  I 1 1

Potwebna 5095 
t lw k r a

*»i lu u  do psoeewal
damskiej.
J. Zero, Strzelecka 3,1

Lieytaeja koni
P o m o r s k ^  Hz h a  R j i n ^ c z a

r . r t ą i t z a

w Grudziądzu w  potowse marca rb.

licytację koni
©IjjerwMfj kiacaiy, koni wIei*|cho» 
wy©, i ' śM w azc iw ych  t»s“a®

Odbycie licytacji zaieźne, ies1 od zgłoszenia 'dostatecznej 
ilości koni.

Zgłoszenia przyjmuje najdalej do 15-go lutego r. b.

4165 Pib iirika Izba K o lib a .

eM bis

-KOSZb' ■*£

Zżółkłej i 
mionej 
krwią, winem, 

czenoiadą, owo
cami, sokiem 

itd. żaleca sifi 
dodać podczas 
gotowania SA- 
PONEM2 -4 to* 
rebki Asanu.

„Asar“ działa 
j ik  słońce iie 
bielawie i jest
pod gwarancją 
nieszkodliwy.

Żądajcie I 
■ 'wszęrtjie!
=  ^TRÓB. = *  
CHBM. I A B H  
„EKQA8TA“ 

C. NAGÓRSKI 
STARO G  A B ,T 

iPOMOSŻE)

M a . i l ,  t ^ m i r M Ó n h ę
gjjjjT' o ra *  A a ie t rę  ©toiiijsJką

poleca wagonami do pmnttnauią; dostawy

m i l l h  F f t U H l i I S ® *
ttelefen M00 i 5S4« <101) Adr. śeleg w „Saatkartoftel1


